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5 RAN O W ICZE  —  nL Szeptyckiego A. Łaszuk.
G ŁęBO KIE  —  uL Zamkowa 14 Księg. W . WlodzimJerowa. 

URODNO —  Księgarnia T -w a  „Ruch".
HORODZIEj —  Księgarnia Ko!. „Ruch*4

KŁECK —  Sklep „jedność44
U D A  —  ni. Suwalska 13 —  5. Mateski.
LUNiNIKC —  Księgarnia Kol. „Ruch44.
M OL OD ECZN O —  Księgarnia T -w a  „Ruch*4 
M iORY —  Ejdelman
NIEŚW IEŻ ul. Ratuszowa —  Księgarnia jażwińsliiego. 
NOW OGRÓDEK —- Kiosk St. Michalskiego.
N .-GW IECIANY —  Księgarnia T -w a  „Ruch44

DRUjA -  Kowkin.
O SZM IANA —  Księgarnia Spółdz. Naucz.
PO D BiiO D ZlE  —  ul. Wileńska 15 T . (iurw icz 
PIŃSK —  Księgarnia Polska —  St. Bednarski 
P O S T A W Y  Księgarnia Polskie] Macierzy Szkolnej. 
STO ŁPCE —  Księgarnia T -w a „Ruch"
SŁONIM •— Księgarnia J. Ryppa ul. M ickiewicza 10. 
SMORGONIE —  Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚW IĘ C IA N Y  —  M, Lewin —  Biuro gazetow e ul. 3 Maj* 
W GLOŻY.N — Liberman, Kiosk gazetowy

W A R S Z A W A  —  Kiosk Księg. Koi. „Ruch *.
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CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty ortu 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W  numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 proc. drożej. 
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Zapiski na kiedyś
Są czasem rzeczy, które ma się ochotę szych sprawozdaniach jeden tylko organ 

zanotować, choć się nie prowadzi, nie za- MQazeta Warszawska44. Wszystkie inne 
mierzą prowadzić pamiętników sw ego Q s z c z e g ó l
szarego życia. Takie rzeczy mają zwykle J J °  J
to do siebie, że nie sposób je  w ykorzy- K ra b  w  k tó ry m komunizm zwyciężył 
stać na artykuł dziennikarski. Kiedyś, z poraź pierwszy, przyniósł termin „poput- 
odległości lat, gdy przyjdą inne wypadki, cziki‘\ Oznacza to chwilowych sojuszni- 
te drobne, bagatelne obserwacje nabiorą kó w  w  walce, takich którzy jutro będą 
swego sensu; będzie to nieco tak, jak- w ro g a m j; a le  d z iś  m o ze  b e z  n jch  n ie h / _

łoby zwycięstwa. „Poputczikiem44 był ten 
bogaty gospodarz wiejski, który w  roku 
1915 grabił pałac „obszarnika14, a w roku 
1930 był już „liszencem44. Poputczikami 
byli wszyscy ci, co w  dniach rewolucji

Stworzenie strefy neutralnej po obu stronach
muru chińskiego

„Marsz na Jakobsztadt"
W WOJilE 0 NIEPODLEGŁOŚĆ EST0NJI

SPOTKANIE ODDZIAŁÓW PRZEDNICH POLSKICH Z ESTOŃSKIEMI

przez wizjergdyby się na nie patrzyło 
łometki.

A jednak ulega się pokusie, by przecież 
dać te zapiski już teraz. Bez bawienia się 
w rachuby i horoskopy i prorokowanie, 
a jednak dać. Tak jakie się one nastrę­
czyły, w  takiej formie w  jakiej narzucimy

Historja estońskiej wojny o niepodle- —  jak wykazałem wyżej znaczeniu 
TOKJO. PAT. —  Pragnąc szczerze ministra spraw zagranicznych nazwał ab- głość z lat 1918 1920 oficjalnie je- strategicznem, pozostawał bez zmian: w

pokojowego załatwienia sprawy prowin- surdem projekt stworzenia strefy neutral- szcze nie jest opracowana. Pracuje nad dalszym ciągu zagrażały mu z południa 
cji Jeliol, rząd japoński zwrócił się w  dniu nej po obu stronach muru chińskiego. nią specjalna komisja historyków. Ogół poważne siły bolszewickie. Naczelne do- 
wczorajszym do rządu nankińskiego i do Według oficjalnego komunikatu ataki estoński, tymczasem uważa za najbar- wództwo zdecydowało się wówczas na 
generała Czang-sue-Lianga z propozycją japońskie na Nanling zostały odparte. -  dziej wybitne momenty tej wojny: zwy- przedsięwzięcie środków, któreby odsu- 
stworzenia po obu stronach wielkiego mu Miasto znajduje się w  posiadaniu wojsk cięstwo nad landwerą („żelazna dywi- nęły od tego, tak ważnego dla Estońc^y- 
ni ehińslriesrn strefv neutralne! nori waran chińskich. zja“ v. der Goltza i niemieckie oddział'/ ków ośrodka, bezpośredniego niebezpie-ru chińskiego strefy neutralnej pod warun chińskich, 
kiem jednak, że Chiny zgodzą się na wy-
cofanie swych regularnych wojsk z pro- ZDRADA GENERAŁA .H ŃS^IEGO
Wtafiir . CZANGCZUN (Mandżuko). PAT. —

W  oficjalnych kołach w  Tok jo panuje Dowódca czwartej

zja
ochotnicze) pod Wenden; manewr ryski 
w  czerwcu i lipcu 1919 r.; zajęcie Psko 
wa i pomyślną akcję w kierunkach miast 
Porchowa i Ostrowa od maja do sierp-

czeństwa. Postanowiono wykonać na 
czerwony front śmiałe uderzenie w kierur. 
ku na Jakobsztadt.

Za wykonaniem tego manewru prze­
mawiało wiele okoliczności, z których za 
bezwzględnie ważną uważano przede- 

O manewrze jakobsztackim dotych- wszystkiem otrzymaną wówczas wiado- 
_ 7 T ~ 7 ~  , J ™ JT “ Jr“ łw'  byłyby konieczne wojskowe operacje i w d ^ 7 h i n - czas pisało się 1 mówiło niewiele, jak- mość o pomyślnej akcji wojsk polskich,

21 lutego 1933. Był tu „w iec studenc- wa. Poputczikowie zasłaniali istotny sens WOJ-sk japońskich i mandżurskich na wiek ;enflvch nraciw  wojskom Czans-sue- kolwiek niety lko jego uczestnicy, ale i rozwijającej się na północ od Wilna w
w sprawie zniesienia autonomji uniwer przewrotu. Gdyby komunizm odsłonił w szą skalę. Lianga. Zdrada generała sprawiła wielki^ całe woisko estońskie było dumne z tego kierunku na Dźwińsk. Sukcesy polskie mo

Według informacyj, otrzymanych w wrażenie wśród dawnych iezo kolegów * świetneg °  czynu swojej 2 dywizji Być gły się znakomicie przyczynić do nasze -
Tokjo, znajduje się obecnie w  prowincji TOKIO PAT —  Z kół zbliżonych do moze’ IŻ i akobsztadcka sprawa doczeka go powodzenia w  manewrze na Jakob-
Jehol 200.000 żołnierzy Czang-sue-Lianga miilister^ a  spraw zagranicznych infoi- si? ieszcze k!e^ ś sweS° pie^  - b ° ~  SZt n** a

^  wiem mewielebysmy wiedzieli dzis o Do decyzji w  sprawie tego manewruCHINY ODRZUCIŁY ULTIMATUM ze rząd japoński^me zanueraa wyco Troi i jej bohaterach, gdyby nie było przyczyniło się również i ttt, że w  razie

NANKIN. PAT. -  Minister spraw za- pańsk7poinfo,Lje wkrótce ambasadorów boskj;eg ° Homera... jego Powodzenia, po zajęciu Kreisburga
granicznych rządu narodowego, według mocarstw w  Tokjo, że Japonja nie prag- . . Pon izszy rn skromnym artykule i Jakobsztadtu, przyspieszyłaby się u-
zapewnień z kół miarodajnych, odrzuci nie prowadzić wojiy na terytorjach, po- poświęconym zaprzyjaźnionej prasie poi wolnieme od bolszewików Łotwy, a tem
ultimatum, jakie do rządu narodowego ma łożonych na południe od Wielkiego Mu.u sk!el z ° kazp 14 rocznicy Republiki Esion samem skróciłoby się front estoński na
skierować rząd mandżurski z żądaniem Chińskiego. Jest nawet gotowa do wyco- .le! ’ . c - powiedzieć kilka słow o tym południu. . . .  . ..
ewakuacji JehoI.Przedstawiciel chińskiego fania garnizonu w  Szan-Hai-Kwan, o ile własme z e w r z e  2-giej dywizji nasze- Siły estońskie, użyte do akcji na Ja-

go wojska, dokonanym w czasie od 27 kobsztadt, liczyły 3499 bagnetów, 3/4
n  .  I i l i n r n i . r . i i ń r ł i i u n  i .  ,  ż , j . '  _  maja do 7 lipca 1919 r., który znany jest szable, 121 karabinów maszynowych i

Wmiym0 I I  6 D 6 Z p l 6 ( Z 6 f l S t W I 8  I S P O n S K I C m  u n?s. P ° d " azy ą  »"iarszu z pod Werro 8 dział. Nieprzyjaciel natomiast miał do
0 r  s ' na Jakobsztadt . Uważam to za szczegół rozporządzenia 8300 bagnetów, 230 sza-

M OSKW A. PAT. —  Prasa publikuje mowę dalszym ciągu wymaga niesłabnącej uwagi ca- nie właściwe, gdyż w akcji tej właśnie, bel, 185 karabinów maszynowych, 20
prezesa Rewolucyjnej Rady wojennej Woroszy- lego kraju pomimo wznowienia stosunków dy- 6 i 7 czerwca, miał miejsce fakt o.dużem dział i 2 pociągi pancerne, nie licząc

^ ^ ć » » ° b, o“ 5 N ,™ ‘ 
go jakich Wiele jeszcze będzie, byto. kami w  tych dniach byli W ielcy Książęta. sue-Lianga z jehol przyczyniłoby się do cji Jeho, Liu-kyue-Fang, przeszedł na w koncl1 1919 r  1 ln'

Jeszcze jedno porównanie: zasłona dymo- p a *yM «c j‘  te.J prowincji, wobec czego me stronę wojsk mandżurskich z 15.000 żoł-
J J r  J K u h rK \ r  i i r A io l/ A i i fA  . . - - . . .  .

wa. Poputczikowie zasłaniali istotny si 
ki44 w sprawie zniesienia autonomji uniwer przewrotu. Gdyby komunizm odsłonił w 
syteckiej, która tak duże echa budziła w Rosji swe karty wszystkie już wtedy, to 
ostatnich czasach. Mówcy jacy pr-żema- wieś rosyjska byłaby tak spokojna jak ni- 
wiali, byli właściwie wyłącznie opozycyj- gdy owej zimy. Ale rewolucja rosyjska 
ni: rej wodziła wśród nich opozycja na- miała żyro pokryte tysiącami podpisów, 
ejonalistyczna obecnego rządu. Mówcy 1 inteligencji liberalnej, i młodzieży pa- 
dowodzili, że uniwersytety polskie .zasłu- trjótycznej, chcącej się bić, i samych ku- 
żyły na autonomję, dzięki wysokiemu po- zynów Mikołaja II. Żyranci jeszcze wóv. - 
ziomowi kulturalnemu swych słuchaczy. czas nie szli „pod stienku44.
Ktoś proponował, by potępiono wypadki W  chwili, gdy się do tych drobnych 
brutalnego znieważenia szeregu profeso- zaJść studenckich przykłada skalę histo- 
rów. Te wypadki działy się niedalej jak ryczną, gdy się pamięta, że tą skalą mie - 
pięć dni temu. Ale mówcy uznali to po- rzyć się chce młodych ludzi, których 
tępienie za akt równie zbyteczny, co ogra- wczorajsze androny ma się jeszcze w u- 
niczenie swobód akademickich. szach, ktoś krytyczny powie, że to za wU-

jsjjp, ip, nai - , , le, że to zbyt w ielk ie p rzyp isyw an ie  roli łowa> wygłoszoną na konferencji kołchozów. —  plomatycznych z Chinami i jak się zdaje, nor- 7nac j ht«;fnrvr7npm • w nw ey^s tn lirznyrh  rezerw  którp też w  m iarę rnr
N ie  to jednak  uderzyło mnie w  cza* . . F y , Podobnie jak wszyscy mówcy, Woroszyłow po- malnych bieżących stosunków z Japonją44. znaczeniu m storycznem . w o w c z a  to licznycn rezerw , Które tez w  m iarę roz -

sie debaty. Oto obok mówców endeckich drobiazgom bez znaczenia. Ten ktos ma święca wiele miejsca wysokiej zdolności bojo- Woroszyłow zaznaczył pozatem, że na Da- bowiem, w odległości około 30 kim. na wijama akcji zostały użyte. 
którvrh hvłn im oł „i i wiele może racJi- Ten ktoś niema jej w wfj czerwonej armji i wzrostowi zbrojeń so- iekim Wschodzie ZSRR prowadzi również poli- południo-wschód od Jakobsztadtu nastą- Tak więc bolszewicy posiadali ogro-

. y * ’ r ^ komu jednenr oto ookolenie które wyrasta i b- J5fłeckich.Przy uz^adnieniu icji konieczności — tykę pokojową, opartą na absolutnem niewtrą- piło pierwsze spotkanie oddziałów estoń- mną przewagę liczebną. Przewaga mo-
n.sta. Przeszkadzano mu jak zwykle w Poko‘^ ^  ktor^  1 ^  "1 P?T> sklch z Polskiemi. Kontakt ten został na- ralna jednakże była stanowczo po naszej
mówieniu, choć właściwie od swych przed 70 eZ T do Z  Z wiązany przez konne patrole , p l o t  ka- stronie, żołnierz Estoński miał j ^  aż n U
mowcow różnił się tylko jednem: logika uu jcuncgu. uu nmszeio- polepszenie stosunków, które nastąpiło ostatnio pońskich polityków, a zwłaszcza wojskowych, walerji, dowodzonego przez rtm. G. Jon- to dosc ustawicznej grozy, wiszącej nad
tego, co mówił. Najniezawodniej licyto- wan'a dr0gą wsPóln4 z komunizującynii na temat możliwości a nawet konieczności woj- sona*), oraz przez oddziały przednie poi Werro, z konieczności utrzymania, które:
wał tylko tamt-ch, najniezawodniej ta k jik  rUChami 1 do tępienia komunizmu w je- fy 0 nieagresji z P o lk ^ i Fr^cją", dywizji >eSion°wej, wchodzącej w go zdawał sobie dokładnie sprawę. To
tamci walił w ustawę chcąc dnsipernar tp den jedyny sposób: biciem. Nawet bynai- zdaniem Woroszylowa pakty o nieagresji nie paktu o nieagresji zmusza do specjalnych zarza- f kJad grupy wojsk gen. Rydz-Smigłego, tez wojsko nasze, widząc oczywistą po- 

W usidwę, cricąc aosięgnąc re- ^  wykluczam teiro snosobu To ! t?nowłl  JOO-procentowej gwarancji pokoju, dzeń obronnych na sowieckich granicach Dale- która działała z południa na połnoc. trzebę i pożytek tej akcji, rwało się do
zym. Ten komunista był jednak najbar- . , . . . + u c jednak świadczą one, że „dane rządy oceniły kiego Wschodu. To nawiązanie bezpośredniej łączno- boju, bowiem cechą charakterystyczną
dziej rzeczowy i najmniej demagog. ' u c h o ^ z fp o ' cji z ° ddziałami. .uprawniało żołnierza estońskiego jest odwaga jako

Już kiedyś przyszła mi mvśl jak dzi- y młodych ludzl uchodz>- Po* własnych narodów, pragnących przyjaznej łącz- bezpieczeństwo japońskie", M n^ześnte  składa- dowództwo estońskie do uważania swych wynik rozważnego przemyślenia, odwaga
wnie sie składały rzeczy t 1 -h Putczlkostwo to Jest metoda najgors/a ności z naszym narodem44. jąc urzędowe oświadczenie co do całkowitej uziałań za ukończone i przekazania tron w akcji celowej i pożytecznej. „Marsz
. . .  y na tyiu wiecach, dla poputczików. Bez tej metody nie by- Dalej Woroszyłow. oświadczył, że „jeżeli neutralności Sowietów w  sprawach konfliktu tu pod Jakobsztadtem wojskom łotew- na Jakobsztadt44 dał w tym względzie
Których w czasie mych studjów na uniwer zresz â ZSSR KP można mówić o poważnem polepszeniu sytuacji mandżurskiego. skim. wiele przekonywujących dowodów

y * na granicach zachodnich, to daleki Wschód w  A teraz s łó w  kilka o samym manew- O świcie 27 maja rozpoczyna się w
rze. W  drugiej połowie kwietnia nastąpi- rejonie szosy Ryga —  Psków na prze-
ła koncentracja sił bolszewickich, o zna- strzeni 60 kim. bitwa. Pierwsze potężne
cznej przewadze liczebnej, przygotawa- uderzenie zadaje bolszewikom 1 pułk ka-
nych do ackji z południa na północ w v/alerji na skrzydle północno-wsćhodniem
ogólnym kierunku na m. Werro Zajęcie w kierunku na Marienburg. Zaskoczenie
tego punktu, leżącego na linji kolejowej bolszewików było zupełne. Akcja, rozpo-
Psków —  Ryga, przez wojska czerwo- częta zupełnie dla nich nieoczekiwanie,

f-KKt cu fA  n i T  \r - . . .  . z . . . .  c . .  . . ± UQ> oznaczałoby dla naszych wojsk utra- przyniosła nam poważny sukces. Odep-

T ttJ s sS A M S S
dla bronian'a jakiejś tezy, najgor- //czoraj doniosłą debatę nad zagadnie- polska od początku zdawała sobie w  pel- Stanowisko, zajęte przez Polskę jest cących przeciwko Pskowi i w kierunku jakkolwiek nieprzyjaciel stawia już za- 

szemi możliwer .j argumentami. Te wiece mem ujednostajnienia służby wojskowej, ni sprawę, jak bardzo to jest niepożądane. jasne. Nie jest ono inspirowane żadnemi na Rygę, nietylko ze względu na stratę ciekły opór, rozumiejąc o^rom niebezpie-
były zawsze momentem, gdy poprzez ple- R armi  ̂ zawod<^ y cb, jak W  związku z tem minister Raczyński przy względami, obcemi zadaniom powierzo- jedynego, dogodnego środka komunika- czeństwa, grożącego zwłaszcza jego wci-
cy tej opozycji, bardzo narodowej bard-o wadzenie k r ó t L e f s h ^ ^ ^ n k k n L r Pr° ’  P0f” ma* deklarac^  polską z dnia 6 lute- nym konferencji. Zmierza ono do utrzy- cji, oraz dowozu żywności i amunicji, skom, walczącym na Łotwie, w  razie
orawicowei nawpt i kat n i wadJeme. kf otklel sł« zby wojskowej. go br. Dalej przypomtuał, ze na początku mania pokoju i zapewnienia warunków Konieczność utrzymania tej linji kolejo- przecięcia linii koleiowei pod Kreisbur-
. . .  . p re' ' Przeciwko propozycji francuskiej wy- zapewniano, że dyskusja, która ma miej- prawdziwej współpracy międzynarodowej wej tkwiła przedewszystkiem w tem, ze giem
łającej, wyzierała falanga innej opozycji stąp iły  nową gwałtowną ofenzywą deie- sce w  komisji głównej nad stroną techni- Delegacja polska sądzi, że prace konie- wzdłuż niej działała estońska dywizja Tymczasem wojsko estońskie udom,-
—  komunistycznej. Ci ludzie się ze sobą gat niemiecki Nadolny. Reasumując swój czną rozbrojenia, uzależniona jest ściśle rencji nie mogą oddalać się od stałych pancerna, wspierając akcję naszej * ie -  ne powodzeniem coraz bardziej ’ oddala
nie zgadzali, ale ci ludzie zawsze uderzali widzenia w projekcie rezolucji, Na- od postępów, osiągniętych przez komisję podstaw, na których opiera się cały pro- choty raz w  kierunku Rygi, kiedyindziej się od Werro. Uporczywe walki toczą sie
razem. Początek ataku był zawsze endcc- ” a Pohtycztl.^.w dziedzin.,e bezpieczeństwa blem rozbrojenia. Podstawami temi są znów na Psków. już w  rejonie Marienburg —  Lettin - -

później dyskusję nad propozycją francu- i ze komisja główna nie będzie zmuszona teksty traktatów i zobowiązań międzynaro w  końcu kwietnia 1919 r. pod W er- Alt— Schwanenburg   Kronenhof. Czy

sytecie, burzliwym perjodzie tych uczelni 
byłem świadkiem: wśród młodej opozycji 
endeckiej najniewątpliwiej są, nie powiem 
już ludzie porządni, ale ludzie rozumni, 
nawet ludzie nieciasni. Ile razy występo­
wał jakiś mówca na jakimś wiecu endec­
kim akademickitn, miało się wrażenie, że 
z kilkudziesięciu czy paruset ludzi wy-

0 lionkretne rezultaty prac rozDrojenioiiiych
Deklaracja min. Raczyńskiego

bvii niplir.ni „  • I, ’ !  " CI ,Ską 1 zdecyd0wala.za‘.atw'ć przedewszyst do powzięcia decyzyj zasadniczych. Po- dowych. Teksty te są ważne, nie przesta- ro, sytuacja dla wojsk estońskich-układa- nie czas zatrzymać się, pomyśleć o zabez
, . ’ w yrzucano ich za drzwi, kiem kwestję zniesienia brom ofenzywnej niewaz plan francuski stanowi nierozdzieł jy one nas obowiązywać i tylko biorąc ła się szczególnie ciężko. Estońskie przy- pieczeniu tyłów? Bo może się zdarzw

wykpiwano, ale tak było. I uderzyła 1 ograniczenia materjału wojennego ora/ ną całość, nie jest możliwe zająć się jeć- je pod uwagę, możemy kontynuować na- słowie powiada: „Żonierz, na żołnierka że przecinając komunikacje

ki, finał zawsze komunistyczny. Tamci

za
I uderzyła

mnie jeszcze jedna
fllSł 7mt11PIC7Pnia 1 u n im u m an io  e.I T r n«AAn<Tiinio IH-ńrn . . . . . .  . " ..................  „  ' .. . _ *■ J ' J

odwaga następuią- 
bolszewików v cych zwyciężają. 4 czerwca

sojuszników- 7 nałpm w w h  lotowi, i ~  W"T. — IIICHH. Czyniąc aluzję do delegacji nie- tym wypadku urągał nietylko regułom w panice cofają się na Kreisburg, pod-
; . ych 1atach dużo Pffednią uchwałą, według której komisja mu organizacji wojskowej, niezależnie od mieckiej, ustosunkowującej się negatyw- zdrowego rozsądku, a l e i  przekraczał czas, gdy oddziały estońskie ścigają ich

na uniwersytecie komumstów, którzy byli główna postanowiła najpierw przedysku- innych kwestyj. nie do propozycyj rewizji systemu służby znaczn,e w miarę określoną przez w y- zam ijfc  Modon, Laudon S a S e  -
przytem durniami, me znałem mówcy ko- ôw?c kwestję ujednostajnienia armij, a  ̂ Stwierdziwszy w  ten sposób, że ko- wojskowej w Niemczech, minister Raczyń- żej cytowane przysłowie. Na „djabła*4, idąc w kierunku na jakobsztadt.
munistycznego, o którym mógłbym z ca- d0PJ®r0.P6zl“g  Kwestję materjału.  ̂ nieczne jest wyjaśnienie, czy projekt re- ski dodał, że „z zadowoleniem stwierdza, broniącego Werro, wypadało znacznie Część sił bolszewickich zdołała ied-

Doniosłą deklarację natury zasadniczej zolucji, przedstawiony przez delegację że delegat Niemiec dał dowód poszano- więcej, niż trzech czerwonych żołnierzy, nak osiągnąć Kreisburg i umknąć na
złozył następnie delegat polski mm. Ra- francuską, pozostaje w organicznym związ wania przez jego rząd postanowień trak- Lecz bohaterskie miasto wytrzymało na- Reżycę i Dźwińsk.

tatowych". pór bolszewicki.

rzecz: oto z mówcami P o c iła  komitetowi efektywów ustalenie ną jego częścią w  oddzieleniu od iimycli. szą pracę. Ani my, ani komitet efektywów starczy, lecz trzech żołnierzy trzeba, by wojskom, zostaniemy sami odcięci ocl 
komunistycznymi działo się coś zupełnie ju  ^m^jszenia i wyrównania sił Tymczasem propozycja, którą przedłożo- me ma za zadanie, ani jest kompetentny pokonać djabła44. Stosunek sił obrońców swoich. Lecz upór i odwaga następują­
c e g o ,  niż z mówcami ich faktvcznvch ^  ?  l  ^m iecki projekt rezoiti- no komisji, domaga się, by wypowie- dla ich zmian, czy nawet do dyskusji nad miasta do atakujących bolszewików w cych zwyciężają. 4 czerwca bolszew cy

b , 111* Z mówcami icn taktycznych Cji stoi w  jaskrawej sprzeczności z po- działa się ona definitywnie co do syste- niemi Czyniąc aluzję ----- ** * * - -  * yuiszcwicj

łem sumieniem to samo powiedzieć. Nie 
lubiłem endeków, a jednak: wolałbym sto­
kroć bardziej móc to, co piszę o ich m ów­
cach, móc powiedzieć o komunistycznych, 
a to co piszę o komunistycznych, móc po­
wiedzieć o endeckich. Nie mogę. Być mo­
że, że stąd właśnie w  pewnych kołach 
„intelektualistów44 wyrobił się przesąd, że siedzenie Senatu, 
każdy radykał już przez to samo, że jest - - P° otwarciu posiedzenia

OBRADY SENATU
Wyrok Sądu Honorowego w sprawie sen. Targowskiego

5 czerwca wojska estońskie zajmuja
Przypominając dominującą zasadę mo Listy, przejęte wówczas od bolszewi- Kreisburg i Jakobsztadt, biorąc obfitą 

ralną, polityczną i prawną, sformułowaną ków, dowodzą, iż niektórzy z nich istot- zdobycz i jeńców,
przez Sir Johna Simona, —  że wszelkie nie przypisywali swym wrogom siły nad- Następnego dnia konne patrole, wy-
przystosowanie siły zbrojnej musi być po- przyrodzone. „Kule się ich nie imają‘ :... słane na południe i południowy wschód
łączone z zasadą ograniczenia i redukcji —  pisali o obrońcach Werro „krasnoar- spotykają się z oddziałami przednierni

W AR SZAW A. PAT —- 44-te plenarne po- ceniinistra skarbu Władysława Zawadzkiego, zbrojeń, min. Raczyński oświadczył, Z2 miejcy44. zwycięskich wojsk polskich.
. t i  D Sąd stwierdził, że projekt stworzenia vyspomniu- konferencja nie byłaby wierna swemu Na d. 26  maja estoński front połud- Minęło już zgórą 10 lat, -jak cieszymy j>.t*

radykale iP.t • ♦ r t , a '  kiewiez oznajmi), że na Ż̂SenteZn.Targów- feitem rządu^lskiego! a?e”Stwrotn?e “ Ip^tkal mandatowi> gdyby w  reizultacfe swyeh de- niowy p rzeb ieg i n^tępiijąco: woin iTillS  ^okô ’ ° sif8 f? temi « . k™ aw«i
ra y ałein, jest inteligentny, każdy pra- skiego odbyt się sąd honorowy w sprawie za- się z uznaniem ze względu na możliwość ściąg- bat przyznała jakiemukolwiek państwu Od Geinasch (miasteczko na brzegu njeJ oddzfaly ideowy^ praciwnikdw^Pinskf i

kontakt, by w  pracy 
szczęścia pogłębiać i 
narodów. Że koniecz- 
łączności, wciąż roz- 

istnieje, że ma nie sztucz
n a tn rn  W  q ’ A U  " ‘ I • “ *v ,u v  r» z .u u u jru i '  w .u io n o e n  o  j  ~ j  j- r  ------------*■*. r  “  j --------------- i------------   _ . . .  1JC> u ^ Up e l l j je  n ć tiu rd llie  DOdstawy, dowodzi
ndiora. w  uzasacinieniu sąa stwierdził, ze sen. spraw dotyczących, nie brał udziału. Sąd nie wrót do szczuplejszych rani i Ogranicz'*- Na wschód od linji kolejowej Walk- - tego, jakże przekonywająco ów  'historyczny 

projektu stworzenia spółki akcyjnej z częśd «ej konwencji. Marienburg rozwijała akcję 2 dyw iga  d ^ a k t  ^ f a k t  nawięzania kontaktu 6 i 7
ne wiadomości ô akcji komunistycznej na Targowski z p. Mojżeszem Lewinem, autorem
uniwersytecie. Szła ona równolegle z ak- 
cją endecką o autonomję. Przedtem nie 
słyszano na uniwersytetach o komunis­
tach: od czasu do czasu wylewano jakie­
goś za drzwi. Przedtem tak samo nie som­
szano o rozruchach akademickich w rak

dóbr Pszczyńskich nie łączyły żkdne stosunki, w f  po lstd^o. p »  deklaracjach delegata Wielkiej Biy estoń ska . Jej linja fron tu  b y ła  d oddziały wojsa polskiego i estońskiego w
ani towarzyskie ani innego rodzaju.  . * • - _____----- <______J .  . l— u  --------------------------------- • r>— . r »  ___    y  caiun&Kłegu vt

Sąd stwierdził natomiast, że p. Lewin przed

czerwca 1919 r. pod Jakobstadtem przez prze-
w- - ------- ..-------------o ----- ----------- j - - - . - - „ . dnie oddziały wojsa polskiego i estońskiego w

mawia sprawę korespondencji, ogłoszonej w  tanji Edeua i Paul-Boncoura, którzy wy- ru cn om a, g a y z  ż o ,V  w o js k a  es toń sk ie  za  zwycięskiej akcji przeciw  wspólnemu wrogow i.
„Polonji44, zbijając również zarzuty stawiane w powiedzieli się przeciw niemieckiemu pro Psków, kierując się w wyniku tego
związku z tem sen. Targowskiemu. jektowi, oraz oświadczeniu delegata powodzenia na Ostrów i Porchów.

________________  Po odczytaniu wyroku sądu przystąpiono Włoch, który wysunął również szereg za - Natomiast front w okolicach W e n o ,
księcia Pszczyńskiego i że sen. Targowski, u- do sprawozdania komisji skarbowo - bwiżetc- sfrze£efl komisia ffłów na. mimo orotesfu a wi§c w punkcie o niezm iernie w ażnem
ważając projekt ten w  zasadzie za reatny, u- we, o prehmmarzu budżetowym na r. 1933-34 ‘ _____________ P _

stawił sen. Targowskiemu, jako delegatowi rzą­
du w sprawach gospodarczych, projekt uzyska­
nia zagranicą pożyczki dla uzdrowienia dóbr

I | . 1 .   _ t J 4 J *• * w '"* * * M-dKA & V i l i l  J y U

lelkim, CO ouecme sty lu . Dziś sk e ję  ko- możliwi! p. Lewinowi bezpośrednie rozwinięcie Po przemówieniu sprawozdawcy sen. Szar* 
nistyczna bagatelizuje w e  wczor  ̂- ,proiektu stworzenia spółki akcyjnej z udziałem skiego oraz sen. Głąbińskiego, Kopcińskiego i in

kredytu zagranicznego wobec ówczesnego wi- nych, posiedzenie zamknięto.

Niemiec, przeszła nad ich projektem tio 
porządku dziennego. * )  dziś generał, dowódca 3 dywizji i gar­

nizonu w  Ta  Uinie.

Edward Ahman, 
ppłk. dypL, red. naczelny tygodnika 

„Sodur44.

POPIERAJ PRZEM YSŁ DOMOW Y, 
O PARTY NA KRAJOWEM WŁÓKNIE. 
~ KUPUJ SAMODZIAŁY LNIANE!



S Ł O W O

s i l v a  r e r u m  Polska polityka zagraniczna K ARNAW AŁ NA JASNYM BRZEGU

Palacze papierosów coraz energicz­
niej walczą o swe prawa, powołując się 
nawet na to, że są oni podporą budżetu 
państwowego.

Dyskusja nad ekspose min. Becka w komisji spraw zagranicznych
W AR SZAW A . PAT. —  W  obecności między naszą działalnością a wynikiem. Zawar- 

p. minfctra spraw zagranicznych Becka odbyło cie paktu o nieagresji z Sowietami Klub Na­
się posiedzenie komisji spraw zagranicznych rodowy przyjął z zadowoleniem i przyklaskuje 

Nowiny Codzienne (58) zam ieściły  Sejmu, poświęcone dyskusji nad ostatniem ex końcowym słowom posła Radziwiłła o potrzebie
nrtvku1ik nod  b o io w v m  tvtu łem  ■ 7 d ia ć  P ^ P -  ministra. ożywienia naszych stosunków z Rosją. Porusza-
artyKu iK poa Dojowym tytułem. Posiedzenie otworzył przewodniczący korni- jąc problem stosunku Polski do Niemiec, poseł
tabliczki, zabraniające palenia w biurach sjj pos. ks. Radziwiłł, poczem, oddawszy prze- Stroński przypomniał, że Klub Narodowy byi 
państwowych !“ wodnictwo wiceprzewodniczącemu pos. Dybos- przeciwny polityce zawierania i ratyfikowania

r+owrrr ™ «  . kiemu, sam zabrał głos. układu i zwraca uwagę, że Polska nie zrobiła
Czytamy tam m. in.. M  dobrego interesu na tych układach.
Trzysta pięćdziesiąt miljonów zł. czystego n u w a  n a *  J . r t d a c I W I f f i l  M ówca nie podziela wrażenia posła Radzi-

zysku ma wpłacić w bieżącym roku budżeto- Chwila, taką przeżywamy, jest tak poważna wida« iakoby Hitler był dla nas właściwie lcp- 
wym do kasy państwowej monopol tytoniowy. _  mowjj Radziwiłł —  że uważam, iż ze sz^ niż Stresemann. Faktem najważniejszym jest 
Zdawałoby się, że w  interesie wszystkich in- strony B B W R  icuależy się uzasadnienie motywów ze kanclerz. Rzeszy wyciągnął rękę w stronę 
stytucyj państwowych, a w pierwszym rzędzie d l a  j a k i c h  popieramy politykę zagraniczna rządu Pom orza. Jeżeli chodzi o politykę rewizjonistycz 
ach kierowników leży pomoc monopolowi w  -Wbrew powiedzeniu Lloyd Gearge‘a, że nikt na> to sPrawa ta rozw ija się zdaniem mówcy 
wykonaniu jego zadania. Tymczasem dzieje się „ie zna polityki, jaką prowadzi Polska, uważam najbardziej we Włoszech, Anglji i Francji. Na- 
u nas wręcz odwrotnie. Oto utarł się niemal ze poUtyka polska ma jasne cele, powszechnie W13ZUJ4C d«  konferencji pięciu państw (Anglji,
m a  i i i c - i T i c ł l r m t i  J « c f \ r < - ł t r * 5cjr*Vi n o ń u l - i i i a i i n r a l i  !  .1 J ,   *  . . . r  C  +  „ U  : K T .,.

. . . . . . .   tendencją innych państw, • zmierzającycn ,
zw yczaj, polegający na wywieszaniu tabli- do zabezpieczenia pokoju św iatowego. wmenia w  związku z bezpieczeństwem, poseł
czek, zabraniających palenia papierosów w po- pan minister przemawiał tu przed tygod- stroński podkreśla, że jasnem jest, iż dokonacie 
czekalniach, korytarzach i w  lokalach biuro- niem. \Viem, że okres tego tygodnia, który od umowy na gruncie pięciu państw było me- 
wych. tej c‘hwiii u^ynąi, jest przez niektórych panów z g ° dne z prawem międzynarodowem, ponieważ

W brew  własnym interesom urzędy par- uważany za zbyt długi jako przerwa w  dysku- sPrawa ta do teg °  specjalnego grona nie na- 
stwowe prześcigają się wzajemnie w  dopilno- sjj nad expose. Chętśuebym dyskusję te zarzą- leży- Stal°  si? bardz0 dobrze, że delegat polski 
waniu wykonania tego zakazu. Dzieje się to dzjj wcześniej, gdyby to było możliwe.—  W  cią- Raczyński wniósł zastrzeżenia przeciwko temu 
nietylko w  biurach, które posiadają małe pocze g U tego iygodnia doszło do nas ze świata w ieie układowi. Dalej mówca krytykuje fakt, że poa- 
kalnie, lecz nawet w  takich bankach państwo- sensacyjnych wieści i zaszło wiele ważnych fak- czaJS końcowych obrad przyjęto ten układ do 
wych, które dysponują olbrzymiemB, kilkopię- tów. * wiadomości.
trowemi salami. ‘  z  Dalekiego Wschodu dochodzą głosy wal- Mówiąc dalej o wystąpieniu Polski na kon-

S y tu a c ja  p a la c z y  r z e c z y w iś c ie  jes t ki, z Genewy —  pogłortd, że japonja wycofa- ferencJi rozbrojeniowej pos. Stroński w yp ow ii-
sm utna ch o ć  te<*o nie z ro zu m ie ją  nio-dy ie  si«  z L igi Narodów. W iadomości o  nowych da pogląd, że stan sojuszu francuskiego jesi 
.i i iu m a , cnuc it^ u  nie z ro zu m ie ją  m &uy walkach dochodzą także z  Ameryki Południowej niekorzystny. W  zakończeniu wyraża m ezadow.
o s o b y  n ie p a lą ce , k tóre  m a ją  w ra że n ie , w  stanach Zjednoczonych dokonano za- leme> że rzadko odbywa się debata nad
iż  ra c ze j z a  w ie le  s ię  pa li w ła śn ie  w  u rzę  machu na prezydenta Roosevelta. Są to wiado- Polityką zagraniczną w  Sejmie i oświadcza, że
dach  i bankach , g d z ie  n ie ra z  n iem a mości o nowych wstrząsach ekonomicznych w  Jezed Klub Narodowy odnosił się od początku
ozem  o d d v rh a r  Ameryce, a z kontynentu europejskiego docho- ze zrnniejszonem zaufaniem do p. ministra, w

J dzą wieści o walkach wewnętrznych w  Niem- wchodziły tu pewne momenty polityki we w
P a la c z e  p rz e m a w ia ją  d o  sumienia kie czech, o zaniepokojeniu w e  Francji na wiado- nętrznej. Poseł Stroński kończy swe w yw ody

równików urzędów: mość, iż komisja Senatu francuskiego odrzuciła wyrażeniem poglądu, że należy u nas stworzyć
Co maia robić palacze którzy sa zmuszeni ProP °zycje izbY drugiej, co zagrażać może no- warunki któreby pozwoliły Polsce skutecznie 
£ d £ X  wem przesileniem. Dalej są wieści o sprzedaży Przeciwstawić się niebezpieczeństwom.do spędzania w  urzędach państwowych k i lk a  .- . - ,

godzin. Są skazani ńa niepalenie właśnie przez awoplanow pewnemu państwu, co wywotaio
. . .  . r . r  nrnrpęrv ttinurn u/mcm a  A

biura, którym winno zależeć na tern, by oby­
watele jak najwięcej palili. Przecież im większe

Poseł Niedziałkowski (P P S ) poddając kry- 
protesty innych, wieści o konflikcie z Austrją itd. tyce politykę zagraniczną Polski, ubolewa, że p. 

Nastrój pewnego zdenerwowania ogarnął minister ograniczył się tylko do omówienia pe- 
W ięc caiąkulę ziemską i na tern Ue wydatnie wnych zagadnień. Nawiązując do oświadczenia 

skarbu państwa. Preliminowana kwota zysku “w y ^ tm a  wielki spokoj . opanowanie, z ja- p. ministra, ze me należy przeceniać znaczenia 
z monopolu tytoniowego -  350 miljonow zl. ,kiem Przed przemawiał nasz nums- propagandy rewizjonistycznej, zaznaczył, ze
musi do kas państwowych wplynąC I urzędy, ter spraw zagramcznych. Pragnę powmszowac jest to niesłuszne o tyle, iz me powinno wzbu- 
oraz biura państwowe i samorządowe powinny £ . ™ n's t ?w l,Je? °  sP0l«>/“ 1 podziękować mu. dzac się u nas paniki. Byłoby jednak błędem -  
odegrać swoją rolę w  akcji powiększenia wpiy J f  ̂  ^edy,, ‘°  tu w^ m,e P^ysłowle francus- zdaniem posła Niedziałkowskiego -  gdybyśm y 
wów z tego źródtl Należy c^emprędzej pozdaj e?‘ le. fa>‘ Jf> chanson" _  ma za- tej propagandy me doceniali. .
mować tłuczk i, zabraniające palenia papiero! stosowame.Jest to dowod poczucia wielkiej od M ówca stwierdzi! dalej, ze przyjście do w la 
sów. Manja ta stanowczo za dnżo kosztuje P™iedzralnosci za każde wypowiedziane słowo, dzy Hitlera stawia Polskę w  trudmejszem po.o- 
.skarb oaristwa’ które ma rezonans metylko w  kraju, lecz daleko zemu mz wówczas, gdy w Niemczech pewien

* . poza jego granicami w pływ  na politykę państwa wywierała socjalna
Argumenty mocne, przekonywające... Przechodząc do problemu paktu o nieagre- demokracja, centrum i inne ugrupowania środ-

Ale chciałoby się dodać do tego apel sji z Sowietami, mówca zaznacza, że umowa ka. W  końcu poseł Niedziałkowski zajął się pr )- 
konsumentów alkoholu który przecież nasza z R°sją jest wtażna i trwała, że odpowia- blemem zależności polityki zagranicznej od stó- 
, - interesom stron obu. Jeśli zważymy, że je- sunków wewnętrznych kraju.
L rl l i e .m n,eJSZe ty to n  zyj  dnocześnie mniej więcej i państwa bałtyckie i p os. Chądzyński (N P R ) zastanawia sie

czy me n a leża łoby  w  p o c ie -  sojuszniczka nasza Francja zawarły z Rosją po- nad sojuszami Polski z Rumunją i Francją. —  
kalniach u rzędów  i b an k ów  zo rgan izo - dobne pakty, to fakt ten nadaje naszej umowie Omawiając stosunki polsko-niemieckie, mówca 
w ać  w yszyn k  ,,w y b o ro w e j"? ...  jeszcze aktualniejsze znaczenie. przypomina historję wojny gospodarczej, pcd-

1 w v r 7 pkiw nn ip  w ó w 0 7 as nip n n żv łn — Przechodząc do faktu powołania na urząd kreślając, że dziś Hitler chce usunąć kilkadzie-
hi, h i ł h I Z  kanclerza w  Niempzech Hitlera, pos. Radziwiłł siąt tysięcy polskich robotników z W e s t fa lj i . -
o y  m ieresaiiio.w, 1 aocnoa  DyfDy car- oświadczył, że wiadomość o dojściu Hitlera do W  zakończeniu mówca oświadcza, że nie ma 
kiem niezły!.... władzy przyjęto w  Polsce z większym spoko- zaufania do ministra spraw zagranicznych.

ABC (4 5 )  zestawia organizacje p o - jent, niż gdzieindziej. Jeżeli Niemcy —  zaznaczył Po przemówieniu posła Chądzyńskiego za-
m ocv lekarskiei urzędn ików  mieiskich w  ^  mówca —  kiedykolwiek wystąpią z żąda- brał głos minister Beck:m ocy leKarsKiej urzędn ików  miejskicn w  niem zwrotu wówczas Polska musi rów ,  . . _  .
W a rs z a w ie  z K asą C horych : nież zgłosić swoje żądania w  tym kierunku. Do- P r z e m Ó W i e n i C  m lR .  B e c k a

Preliminowany budżet na ick przyszły wy- minjum kolonjalne Niemiec było zawsze przed po Drzemówieri moełem zoriento-
nosi i .600.000 złotych. Według liczebności czirm sjębiwstwem deficytowem i w  tych kolonąjch . . onjniach nanów i dlatego zabieram
ków, organizacja nasza jest dziesięciokrotnie tkwi w  odpowiedniej proporcji pieniądz polski. się w opinjach panow 1 cUateg0 zab,eram 
mniejsza, niż Kasa Chorych. Budżet jednak jest RownoMtónie Polska^należy w  przeciwstawieniu *  brudno polemizować z elementami, dotyczą- 
mniejszy dwudziestopięciokrotme, a mimo to do Niemiec do krajów o bardzo dużym przy- . ooutyki wewnetrznei £?dvż w  zakresie me- 
wystarczy na wszystko. Przed trzema laty bud roście ludności Państwa o  znacznym przyroście
żet nasz wynosB 2,300.000 złotych. Zmniejszy, ludności mają prawo do ekspansji. Mówca me | 0 Msadnicze!^C em entu  nie mogę pozoltawić 
lismy więc budżet o 30 proc, bez uszczęrbku mowi o tem dia chwili bieżącej. bez odpowiedzi, a mianowicie sprawy, związa-
dla działalności, gdyz wszystko staniało. Kasa Przechodząc do stosunków z Francją, poseł • A L zemi soiuszami W  zeszłym tv?odn:u
Chorych natomiast operację zmniejszenia budże Radziwiłł podkreśla, że dbając o przyjazne sto- J g  mó^ 0 ^ 0  tom ^ d lż  mówUemo w y d S ^  
tu tylko o 20 proc. przeprowadziła kosztem naj sunki z Francją pamiętamy o tern, ze sojusz z niach ^ eg0 okf^su czasu soiusie m ś pocho 
dalej idących oszczędności w budżecie -eczni- Francją jest stałą podstawą naszej polityki 1 po- dzą z okresów dawniejszych oraz należy je u-
czym’ łT . ,. . . , ° JU [Q' i ,  D . . . . .  ważać za element stały, znany i uznany.

Uważamy za swoj obowiązek oszczę- Następnie poseł ks. Radziwiłł omawiał sto- Tematy, które dały powód do wypowiada- 
dzać przedewszystkiem na personelu administra sunki polsko-włoskie, wskazując na wzajemną nJa w atpliwości w  stosunku do sojuszów były 
cyjnym. W  biurach naszej organizacji zatrud- sympatję, przyjaźń. Przypomniał o tem, że wiel- dw6ch kategoryj. Jedne odnosiły się do poste- 
nionych jest jedenastu urzędników, w  Kasie ki ruch wolnościowy we Włoszech z przed kilku rwania naszych aljantów. Pozwolą panowie, 
Chorych zaś, jak wiadomo, pracują całe pułki dziesiątków lat miał zawsze w  narodzie polskim że wstrzymam się od uwag w  tym względzie 
personelu administracyjnego. entuzjastyczne przyjęcie. Powstanie wskrzeszo- Druga kategoria —  to były zarzuty pod moini

Słowem pomoc lekarską można zor- zost ^ °  entuzjastycznie przyjęte we adresern> jako kierownika resortu spraw zagra-
^anizować trzykrotnie tańszym kosztem f̂pslowtzm przed wojną dla specjał- niemych, jeżeli chodzi o Rumunję, to powód

n Z e t  , S  icoszteiłl» nych względow me był u nas popularny. Lecz do wątpliwości dala sprawa paktu z Sowietami.
t0 Jest w basach Chorych. dzisiaj Polska jest największem państwem sło- w  p ^ s z y m  rzędzie muszę zatrzymać się nad

wianslaem i płyną stąd pewne obowiązki i wię- historją tego zagadnienia, ażeby słuchacz, czy 
zy. Gdy chodzi o Jugosławję, sympatję, są tu o- czytelnik przemówień dzisiejszych nie był wpro- 
bustronne, czego dowodem jest entuzjastyczne wadzony w  błąd, możnaby bowiem nabrać prze- 
ratyfikowame przez Skupszczynę układu kultu- konania, że stosunek Polski do Związku Socja- 
ralnego z Polską. listycznych Republik Rad został paktem o nie-

Kończąc poseł Radziwiłł zauwazył, ze poli- agresji po raz pierwszy uregulowany w  chwi- 
tyka polska ma na celu ufcrzymame pokojowej kiedy między Rumunją a Związkiem Socjali- 
współpracy z narodami 1 bezwzględną obronę stycznych Republik Rad nie było żadnego ukła- 

Kowrna (łatefwtslki ipnezyidJemlt rąpuiblitklii ulła- naszych mteresow. Kierując się temi zasadami, du> ze jakgdyby zarysowała się sprzeczność kie- 
„ „  m0ze by? ^na pewna poparcia całego myślącego runków obu polityk. To nie jest ścisłe,

sfcawtfł z  j w j l  15-tej iK x m x is r  mopoddo- społeczeństwa. Pierwszym etapem od czasu zawarcia no-
g t ó c i  by łego  ipreimjeira i  imJimiMira fiinain- z  kolei zabrał głos poseł Stanisław Stroński wego traktatu w  Rydze był t. zw. protokół Li-

(Klub Nar.), który krytykując politykę zagrani- twinow^a, wprowadzający w  życie zasady paktu
s ó w  (Peltmilisa, stkaziameigo ;nia Wiięziieiuie za czną p. ministra zarzucił mu, że nie wspomniał Briand-Kellog, który podpisaliśmy wspólnie z
wsereg wytooieaeń ;atożibówycih. ? wielu sprawach, które składają się na niepo- Rumunją i państwami battyckiemi. Pakt o nie-

J kojącą rzeczywistość polityczną. W  sprawach agresji zakończony przy końcu ub. roku w  bu-
1 O —  gdańskich nie widać zdaniem mówcy proporcji dowie swej możnaby nazwać pewną superstruk

turą, pewnem zrealizowaniem zasad, wyrażonych 
w  protokóle Litwinowa.

Przez cały czas pertraktacyj, dość długich, 
bo około roku trwających, byliśmy w jak naj­
ściślejszym kontakcie z rządem rumuńskim. O- 
cena, czy rząd rumuński uważa za korzystniej­
sze dla siebie poprzestanie na zasadach, wyra­
żonych w  protokóle Litwinowa, czy też zamie­
rza uczynić dalszy krok tak, jak myśmy to u- 
czynili, leży wyłącznie w  kompetencji rządu ru­
muńskiego, który za to odpowiada i w  charak­
terze lojalnego aljanta nie moglibyśmy się po­
sunąć nigdy dalej poza informowanie i jak naj­
bardziej przyjazne sugestje w  stosunku do rzą­
du rumuńskiego^ a ostateczną decyzję tego rzą­
du musimy, jako jedynie właściwe, respekto­
wać. Jeżeli to dodamy do oświadczenia p. mi­
nistra Titulescu, który się w  tej sprawie wypo 
wiedział i przypomnimy, ż* należy w  każdym 
razie wykluczyć wszelką możliwość jakiejkol­
wiek sprzeczności zawartych przez nas układów 
z istniejącą harmonją aljansu, to wydaje mi się, 
że sprawa nie wymaga dalszych komentarzy.

Sprawa naszego stosunku z Francją poru­
szona była głównie na temat debaty, toczącej 
się na gruncie konferencji rozbrojeniowej około 
planu francuskiego. W  tej dziedzinie panowie 
nie byli zgodni. Pan prof. Stroński nie uzgodnił 
poglądów z p. prof. Ponikowskim. Prof. Stroń- 
ski obszernie udowadniał nam, że plan francu­
ski jest dla Polski nie do przyjęcia i dla jej in­
teresów szkodliwy. Potem, w  krótszych wywo­
dach zarzucił, że tego planu nie popieraliśmy. 
Gdyby pan profesor był moją władzą; tobym 
przytoczył rosyjskie przysłowie, że „trudno na- 
czalstwu dogodzić". Przy rozpoczęciu obecnego 
okresu debaty na konferencji rozbrojeniowej, o- 
kresu, który —  można się było spodziewać, —  
będzie decydującym dla jej losów, delegacja 
francuska przedstawiła swój ogólny, szeroko za 
krojony plan. Myśmy naszego ogólnego planu 
nie przedstawili, jak o tem wspomniałem ty­
dzień temu, zabraliśmy dopiero głos, mówiąc nie 
o planie francuskim, ale o praktycznych rezul­
tatach debaty mad tym planem. MówiUśmy wte­
dy, kiedy zostało już zupełnie wyjaśnione stano­
wisko szeregu najwięcej liczących się w tej 
sprawie państw odnośnie podstawowej tezy fran 
cuskiego planu, to jest tezy, że wszelkie mo­
żliwości realizacji programów rozbrojeniowych 
są integralnie związane z bezpieczeństwem. Io  
był punkt wyjścia francuski. Mieliśmy oświad­
czenia innych państw w  sprawie tego planu, 
które zacytowałem w  wywiadzie, komentują­
cym wystąpienie naszego delegata na konferen­
cji rozbrojeniowej. Były one jasne. Przedstawi­
ciel Belgji —  co zdaje się sam p. prof. Poni­
kowski dzisiaj wspomniał, —  wypowiadając się 
przeciwko debacie nad planem w  obecnej for­
mie, wspomniał, że nie widzi bezpieczeństwa na 
kontynencie bez partycypacji Wielkiej Brytanji. 
Tego samego zdania był przedstawiciel Włoch. 
Przedstawiciel Wielkiej Brytanji oświadczył

Jedną z atrakcyj sezonu zim owego w  Nicei są 
pochody karnawałowe masek, mających w y­
gląd niezwykle groteskowy. Na zdjęciu naszem 
widzimy J.K.M. Karnawał LV, wyjeżdżający 

z hangaru, na ulice Nicei.

szczerze, że ani rząd, ani opinja publiczna au 
gielska nie może się zgodzić na rozszerzenie i 
na jakiekolwiek dalsze zaangażowanie Wielkiej 
Brytanji w  sprawy kontynentu europejskiego, a 
przedstawiciel Niemiec z dużą szczerością po­
wiedział, że nie ma nic do zaofiarowania konte- 
rencji rozbrojeniowej i utwierdził nas w  mnie­
maniu, że Niemcy na tę konferencję przyszły 
tylko z żądaniami.

Sytuacja zatem była jasna. Przedstawiciel 
nasz. zabrał glos, analizując wyniki debaty, któ­
re były bardzo proste, mianowicie wskazywały, 
że niema szans na realizację szerokiego planu. 
Zależy nam i zależeć musi na pozytywnym w y ­
niku prac konferencji rozbrojeniowej dlatego, że 
niepowodzenie byłoby krokiem w  tył i musia­
łoby sprowokować z konieczności zmniejszenie 
się i tak już dość wątłego zaufania, istniejącego 
dzisiaj w  stosunkach międzynarodowych. Z tą 
myślą jako naczelną, przyjmując jako decydu­
jący element interes Polski w  całem zagadnieniu 
postawiliśmy konkretny projekt pozytywnego 
załatwienia obecnego etapu prac rozbrojenio­
wych. To wyjaśnia całą metodę naszego postę­
powania i nie może być uważane za politykę, 
będącą w  kolizji z naszym sojuszem z Francją, 
pozostającym jednym z najistotniejszych pod­
staw naszej polityki.

Policja wykryła w przesyłce pocztowej bombę

Leclor-

Ułaskawienie Petrullsa
B E R L IN .  P A T .  W ed łu g  d on ies ień  z

W ASZYNGTON. PAT. —  „Washing­
ton Post" donosi o nowej próbie zamachu 
na prezydenta Roosevelta. Według dzien­
nika, policja wykryła w posyłce, adreso­
wanej do Roosevelta, bombę. Odkrycia 
dokonano w biurze pocztowem, gdzie po­
syłkę nadano.

WASZYNGTON. PAT. —  Bomba, 
którą wysłano pod adresem Roosevelta, 
była zrobiona z pustego pocisku, wypeł­
nionego szczelnie prochem. Pocisk na 
zewnątrz był owinięty zardzewiałym dru­
tem. Chociaż siła wybuchu bomby była 
niewielka, mogła wyrządzić wielkie szko­
dy w razie nieostrożnego otwierania pu­
dełka, w  którem była umieszczona.

DODATKOWE OSKARŻENIE 
ZAKGARY

MIAMI. PAT. —  Adwokaci Zangary 
postanowili nie apelować do wyższej in­
stancji w sprawie swego klijenta.

MIAMI. PAT. —  Prokurator, który o- 
skarżał Zangarę, oświadczył, że wobec 
tego, że w stanie zdrowia burmistrza 
Czerniaka i pani Gili nastąpiło pogorsze­
nie, w czwartek wystąpi przeciwko spraw 
cy zamachu na prezydenta Roosevelta z 
oskarżeniem dodatkowem o usiłowanie 
zabójstwa 2 wymienionych osób.

Zangara, który odpowiadał za usiłowa 
nie zabójstwa 4 osób, przyczem w tej licz 
bie nie było ani Czerniaka, ani pani Gili,

został, jak wiadomo, skazany na łączną 
karę więzienia, sięgającą 8 Olat. Z tytułu 
ż, dodatkowych oskarżeń kara, wymierzo­
na Zangarze, zostanie zwiększona o lat 
40. Władze stanowe czynią już przygoto­
wania wobec nieulegającego wątpliwości 
wyniku sprawy przewiezienia Zangary w 
sobotę do więzienia w Raifort (Floryda) 
po wydaniu wyroku, skazującego go na 
120 lat więzienia.

STAN ZDROWIA CZERMMA 
POGORSZYŁ SIĘ

MIAMI. PAT. —  W  stanie zdrowia 
burmistrza Czerniaka nastąpiło nagłe i nie 
oczekiwane pogorszenie. Temperatura 
podniosła się bardzo znacznie. Stan zdro­
wia rannego budzi bardzo poważne zanie 
pokójenie.

W WIRZE STOLICY
DOBRY PORANEK BOKSERSKI

Cyrk napchany po brzegi; nie jest to 
elegantsza publiczność, a!e w kryminale bywa 
jeszcze gorsza. Już jest kwadrans po 12-tej, 
orkiestra gra Rebekę, z galerji podają okrzyki:

—  Dość pitolenia, zaczynać chryjomordy.
—  Panie kapelmistrz, nie przyszliśmy tit 

pana oglądać, zaczynać...
-̂ S Zaczynać...
Aż miło słuchać. W  teatrze publiczność sie 

dzi i czeka, nikt się tam nie pali do oglądania 
aktorów, tu cyrk ryczy, tupie. Chcieliby akto 
rzy, by zaspani w idzowie teatralni tak pożądali 
;eh ukazania się, jak tu ta,szara gaierja.

W yłażą bokserzy: Skoda >—  L K. P. z Ł «  
dzi. 16-stu zdrowych, mocnych chłopców, ob­
nażonych prawie jak panienki na balu, uśmiech­
nięci, promieniejący, bo za chwilę będą watić 
przeciwnika w  zęby.

Każda walka zaczyna się jednakowo: o-
strożne wymachy, skoki, doskoki, manianie. 
Cisza grobowa. I nagle Leszczyński runął jak 
burza: pach, pach, w  szczękę, raz, drugi, se- 
rja w żołądek.... Uuuuuu, brawo, grzmot okla­
sków, krzyki zachęty, podniety, entuzjazmu, 
cały cyrk żyje, wyje. Kukiełło się otrząsa, ri­
postuje, rzuca się z kolei na Leszczyńskiego, 
tratia celnie prawą w  podbródek —  brawo Sko­
da! lewa aplikuje piękny, prosty w  sam nos —  
brawo Skoda! Leszczyński baranieje, ucieka w  
kąt, Kukiełło łeci, mach —  z całej siły, gdyby 
trafił zwaliłby wołu. Ale Leszczyński zręcznie 
się uchylił, prostuje i pac —  w  oko, pac —  w 
zęby. W  hałasie, huku, ledwo słychać gong.

Banasiak, to istny goryl. Rudy, silny, 
twarz knajaka, łapy włamywacza. Młóci bez 
przerwy, niespożyta energja. Bąkowski szczu­
pły, zwinny, wymiguje się, kryje, nie daje ani 
razu dosięgnąć, a sam lekko, nieszkodliwie ale 
widocznie, co raz przykłada pięść do facjaty 
Banasiaka. I dzika, tępa siła jest bezjadna, Ło­
dzianin przegrał gładko na punkty, technika, 
inteligencja unicestwiły- go zupełnie.

Chmielewskiego wita huragan oklasków. 
Najlepszy polski bokser jest też ślicznym chłop 
cem. Klasycznie zbudowany, twarz młodzień­
cza, sympatyczna, ładna. Stuprocentowy męż­
czyzna! Iwan Petrow icz daleko. Ślicznie wal­
czy Chmielewski. Elegancko, po dżentelmeński!. 
Ma cios, technikę, szybkość. Seweryniak też 
przecie doskonały, eks-mistrz Połski, ale Chmie 
lewski przewyższa go  we wszystkiem. I gdy 
ogłaszają jego zwycięstwo na punkty, publicz­
ność —  choć to warszawiak przegrał —  urzą­
dzą Chmielewskiemu owację. Andrusy z gale­
rji są też wrażliwe na piękno, a Łodzianin jest 
taki miły, ujmujący.

Fotograf ja. Obok Seweryniaka i Chmie­
lewskiego staje i sędzia. Zaraz padają dow- 
cipki:

—  Tee, sędzia, uważaj, bo klisza pęknie...

—  Chcesz pokazać tęi fotografję swej kun- 
dzi, co?

W  wadze półciężkiej Antczak ze Skody 
rozciął wargę Kempie, puścił mu krew z nosa. 
Nareszcie! Bo dotychczas wszystkie walki n/- 
ły tak równe, że o żadnej masakrze m owy nie 
było.

—  Łup go Antek, łup.

—  Jeszcze go raz! Puść mu kleju!

Jednak nie było upragnionego nokautu.

Antczak wygrał też tylko na punkty, ł to
był jedyny cień pięknego meczu Skoda —  I.K.P. 
osiem walk —  ani jednego nokautu!

—  O rany, żalą się wychodząc galemiaey. 
że też nikt nikomu nie przyfajdolił na całegol 
tak lubią jak sędek liczy: raz, dwa... 06 iem, 
dziewięć, dziesięć —  a ten leży, jak to cielę...

Karol.

Pałki i rewolwery zamiast argumentów
BERLIN. BAT. Wtató iwrylbioirfcize zao- 

isitiriz.aóą się iz. każdym eMiean̂  rpcrzylbieirtając 
<oo(Tiaiz groźniejszą foirtmę. Knlorai:lk'ii notują 
szereg- iwjydl&rtzeń śtwitadjctztątcycih o> zidfzdiezenm 
ptroipaiganidry:, sizsctzagóiiniie <wiśróid' odłamów ra 
‘diytkiaflmyidh. W  istafrdiiaioh (które mg/iarly miej­
sce w BucShiholizi 4 oselby loldintilosły ciężkie 
remy, 7 lżejsze.

Na zigtromadzetniitLi pirizedlwybiolrlcizem w 
Kiriefefldiżie smucono bombę cuicthmiąicą. Je-

diein: z 'Caołońyy-cli ipraywódJców centrum t 
miinfrsiterr Stteigie/nwtald! udeanzomy izostlał re 
wioiliweriem ,wi głowę. Szetreg ddchowrayd 
fcaiboiiJckiicih:, fotórtzy stanałtii isię uspokoi 
najpaslftniikóiw.' odlnłi.oisil.y poważne trtainiy. P  
lifCja zafcthioiwfywaila s'ię początkowo bćertnłii 
Bonzlolwe zajścia miały TÓwlnież miejsce  ̂
Mueaisster; ma izigremadizeami centrowców. 
Partjla ceinlttrłow,a wystosoiwihła estry pro 
test! dlo< Góertimiga.

D Y K T R T U R R  F I L O L O G Ó W
Ciężkie, och, ciężkie są nasze czasy 

ultra-demokratyczne!.. Ani się poruszyć 
człowiek nie może, by nie spotkać się z 
groźnym okrzykiem: „stój na baczność
i słuchaj rozkazów!".

Dobre to jest w wojsku, zbawienne w 
polityce, ale w tak zwanem życiu kultu- 
ralnem jest wprost nie do zniesienia (nb. 
podług pisowni Nitscha —  „niedoznic- 
sienia").

A  właśnie w tem kulturalnem życiu 
panują całkiem niekulturalne zwyczaje 
i panoszy się dyktatura jednostek i 
klik, że aż niedobrze się robi!...

Dziś stare przysłowie o tem, że i w 
Paryżu nie zrobią z owsa ryżu, staje się 
nieaktualne: kto wie, jak tam jest w  Pa­
ryżu, ale w polskim światku literackim, 
czy artystycznym, —  owszem: nietylko ?. 
owsa robią ryż, ale nawet sieczkę na 
marcepan przerabiają!..

A wszystko z namaszczeniem, na ko­
turnach, z patosem wielkim. A wszystko 
to —  z rozkazem!...

Może to i dobrze, bo postawa na 
baczność nie wymaga specjalnego wysił­
ku myślowego, ale jeżeli te rozkazy po­
wtarzają się za często i są nieco sprzecz 
ne, nieszczęśliwa ofiara zaczyna się bun­
tować. Nie może wytrzymać.

Taki rozpaczny protest zaznacza się 
obecnie z powodu nieznośnej dyktatury 
uczonych filologów, wzajemnie się zwal­
czających i doprawdy wprost pastwią­
cych się nad biednym tłumem, którego 
największym grzechem i zbrodnią jest

to, że chciałby poprawnie pisać po pol­
sku!...

Nasi naczelni filologowie, każdy z 
osobna, lub zespołowo, zgrupowani w  
Komisji językowej Polskiej Akademji U- 
miejętności, dokładają rzetelnych starań, 
aby wytępić w  Polsce ludzi, piszących 
poprawnie. Już właściwie wytępili. Bo 
któż może mieć pewność, że pisze po­
prawnie? —  Ja osobiście —  nie, bo kie­
dyś dostałem cięgi od prof. Ułaszyua 
tylko za to, że ściśle poszedłem za wska 
zaniami prof. Łosia!

Ach, ta „pisownia Łosia"! Przywita­
no ją, pomimo pewne niekonsekwencje, 
z prawdziwą ulgą, bo zdawało się wszy­
stkim, że wreszcie została rozstrzygnię­
ta sprawa ujednostajnienia pisowni pol­
skiej. Firma Akademji Umiejętności, pod 
jaką ta pisownia poszła w  świat, wyklu­
czała możność protestów, ze strony przy­
najmniej laików. Ale w parę lat po w y­
daniu nowej pisowni prof. Kryński wydal 
książkę p.t. „Jak nie należy mówić i pisać 
po polsku" i w książce tej umieścił sze­
reg uchwał Akademji, jako przykład nie­
poprawnej pisowni!..

Dziś prof. Łosia już uzupełnił, w y ja ­
śnił i., zagmatwał prof. Nitsch, ale prof. 
Nitscha zmiażdży! bez litości prof. Szo­
ber. Któż ma rację? Chyba ostatni, ale 
imię prof Szobera budzi lęk i wywołuje 
popłoch w  szeregach nauczycielskich i 
uczniowskich, więc gdyby prof. Szober 
miał ostatecznie opracować pisownię....

W  roku 1918 Polska Akademja Umie­
jętności wydała „Pisownię polską", opr«a

cowaną przez prof. J. Łosia na podstawie 
uchwał komisji językowej i plenum aka­
demji. Książka ta zawierała przepisy, 
oraz słowniczek. Osiem wydań wytrzy­
mała ta książka, —  rozeszła się w dzie­
siątkach tysięcy egzemplarzy, zrodziła 
niezliczoną ilość podręczników pisowni 
i słowników ortograficznych, ujednostaj­
niła wreszcie tak chaotyczną przedtem 
pisownię polską.

Osiem wydań. A  gdy wyczerpało się 
i ósme, przygotowanie edycji nowej po­
wierzono wskutek śmierci prof. Łosia 
prof. Nitschowi, wielkiemu przeciwniko­
wi niektórych zasad nowej pisowni. I oto 
w r. 1932 ukazało się wydanie IX —  
„poprawione i zmienione, dokonane na 
podstawie protokułów".

Te proprawki i zmiany dotyczą czę 
ściowo rzeczy drobnych i naprawdę u- 
łatwiają pisownię (dzielenie wyrazów ),, 
częściowo zaś wprowadzają zmiany za­
sadnicze, zastosowane, niestety, z wyjął 
kową niekonsekwencja (pisownia przed­
rostka „ z " ) .

Wszystko to razem wzięte jest jedno 
cześnie i błahe i niezmiernie poważne. 
Nie trudno będzie nauczyć się pisać 
„spowrotem" i t.p., ale te zmiany po­
ciągają niesłychanie wielkie komplikacje. 
Trzeba przeszkolić na noiwo całą mło­
dzież szkolną, trzeba wydać dziesiątki 
tysięcy słowniczków ortograficznych, 
trzeba wreszcie zmienić pisownię wszy­
stkich podręczników szkolnych i ksią­
żek, przeznaczonych na lekturę szkolną. 
T o  już nie są żarty, bo pociąga za sofcą 
miljonowe wydatki!...

Sprawa się komplikuje jeszcze z tego 
powodu, że zapał reformatorski prof. Nit­
scha bynajmniej nie maleje, raczej roś­

nie jak na drożdżach, bo oto niedawno 
ukazało się już dziesiąte wydanie „piso­
wni", które jak się zaznacza w przedmo­
wie, w stosuku do IX „wprowadza tylko 
nieliczne drobne uzupełnienia i popraw­
ki"!.

Gdzie i kiedy będzie koniec tym po­
prawkom , nikt nie wie.

Nowa pisownia nie została jeszcze 
zatwierdzona przez M.W.R. i O. P „ a 
jednak pomimo to została wprowadzona 
do szkół na terenie niektórych kurato- 
rjów, co naturalnie znakomicie się przy­
czyni do ożywienia handlu księgarskiego 
(każdy uczeń musi przecież nabyć nowy 
słowniczek ortograficzny!) i do zwięk­
szenia się... chaosu!

Prof. Nitsch jest jednak wspaniało­
myślny i w artykule, poświęconym 
wprowadzonym przez niego zmianom, 
mówi, że wszyscy muszą się przeszkolić:

—  „Przeuczyć się są obowiązane tyl­
ko dwie klasy społeczeństwa: wszyscy 
nauczyciele języka polskiego (inni nau­
czyciele tylko o tyle, by bezbłędnie pisa­
li pisma, wychodzące ze szkoły) i wszy­
scy zecerzy i korektorzy drukarscy".

Kapitalna ta uwaga przypomina świe ­
tne powiedzenie z komedji Gribojedowa, 
że geografja jest nauką niepotrzebną, 
gdyż każdy „izwoszczyk" zawiezie tam, 
gdzie mu każą, wiec pocóż się uczyć nie­
potrzebnych nazw.

Nie mówiąc już o tem, że przeciąża­
nie korektorów dziennikarskich pracą bel 
ferską jest niemożliwe) a rola dzienni­
ków w dziedzinie utrwalania zasad pi­
sowni jest olbrzymia, czego nie uwzględ­
niają uczeni, traktujący poważnie tylko 
słowo, drukowane w książce), —  pomi­
jając to, dojdziemy do wniosku, że y/o­

góle pisanie poprawne nie może obowią­
zywać szerszych warstw społeczeństwa. 
Zresztą podobny pogląd miał pewien 
dyrektor pewnego wileńskiego gimna­
zjum; twierdził on, że na maturze trzeba 
ratować analfabetów i błędy ortografi­
czne poprawiać nieznacznie czarnym a- 
tramentem, bo czyż można psuć karjerę 
młodzieńcowi, który np. pisze „gura"?. 
Jeżeli w przyszłości napisze książkę, —  
korektor poprawi, jeżeli zaś nie będzie 
pisarzem, to i z błędami wszyscy zrozu­
mieją, o co chodzi!..

Coś podobnego radzi obecny dykta­
tor polskiej ortografji, prof. Nitsch. Czy 
zechce jednak wziąć na siebie odpowie­
dzialność za wszelkie następstwa podob­
nego stanu rzeczy?

W  Nr. 38 naszego pisma kol. Lector 
w „Silva rerum", zgorszony i zrozpa­
czony filologicznemi awanturami, których 
ofiarami będzie przedewszystkiem my, li­
dzie pióra, rzucił pewne pytanie pod adre 
sem językoznawców. Na pytanie to od­
powiedział poznański profesor, dr. H. Uła 
szyn, który nadesłał do redakcji następu­
jący list:

Szanowna Redakcjo!
Właśnie otrzymałem wycinek ze „S łow a" 

(nr. 38) z  artykułu w  sprawie nowych zmian 
w  pisowni. Artykuł ów  kończy się słowami: 
„C zyżby  naprawdę nie było żadnego sposobu, 
aby nasi uczeni filologow ie mogli się wreszcie 
porozumieć ze sobą i opracować pisownię, nie 
budzącą większych zastrzeżeń?" P yten ie  fo 
rozwiązuje zarazem całą „awanturę" —  innemi 
słowy, jak wszędzie tak i wśród językoznaw­
ców są lu-dzie, co wolą komenderować zamiast 
porozumieć się ze współfachowcami lub nawet 
ich zawiadomić tylko o przedsiębranych zmia­
nach.

Łączę wyrazy poważania
H. Ułaszyn.

Otóż-to!.. I wśród filologów są ludzie 
„co wolą komenderować", —  ale na mi 
łość Boga! —  pamiętajcie i o ludziach 
co pragną słuchać rozkazów słusznych

Inaczej się zbuntujemy! Już się bun 
tujemy, bo któż ze swykłych śmiertelni 
ków nie przyzna pewnej racji „Poloni 
ście" (zeszyt 1 —  1933 r.), który docho 
dzi do takiego wniosku.

—  Inicjatywę dalszą nad ujednostaj 
nieniem pisowni polskiej ująć winno chy 
ba tylko Ministerstwo W.R. i O.P» T< 
jest bowiem jedyna instytucja, mając 
możność utworzenia komisji, złożonej ni< 
z Językoznawców, którzy jak się okazuji 
nie potrafią sprawy praktycznie rozwią 
zać, lecz z przedstawicieli całej Polski 
chcącej pisać kulturalnie, t j. z uczonych 
literatów, nauczycieli i t.d.

Rzecz jasna, że projektowany prze: 
„Polonistę" sejm ortograficzny bez udzb 
łu filologów na nieby się nie zdał, ah 
chyba nie ulega wątpliwości, że:

1. Nasi językoznawcy dostateczni! 
się skompromitowali, wykazując wielki 
nieporadność, połączoną z kłótliwością

2. do komisji, opracowującej zasadj 
pisowni polskiej, powinni być powołań 
oprócz filologów —  uczonych wybitniej­
si pisarze, pierwszorzędni styliści, posi; 
dający filologiczne wykształcenie i re­
prezentujący główne regjony kulturalni 
Polski. Sprawa pisowni polskiej nie jes 
tylko sprawą uczonych, z których, jał
mieliśmy zbyt dużo przykładów, każdj 
ma swoje zdanie, —  wciągnięcie dc 
współpracy pisarzy, odpowiadających
w skazanym  wyżej warunkom , —  b y ło b j 
niezmiernie pożądane.

W. Charkiewicz
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G5CZNEJ U.S.B. W  W ILNIE:
z  dnia 23 lutego 1933 r.

Ciśnienie średnie: 764.
Temperatura średnia: — 10.
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Temperatura najniższa: — 11.
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Zaileigłości potniiżej 1 zł. 

do cnailbżintośfCi biieżąeyidh.
Ibędą aailiczome

P O C Z T O W A
—  Legitymowanie przy wypłatach na pocz­

cie. —  Poczta wydała zarządzenie bezwględue- 
go legitymowania osób,które zgłaszają się po 
wypłaty z .książeczek PKO. Znamiona przedło­
żonych dokumentów winny być odnotowywane 
na odwrocie -dowodu wypłaty. Zarządzenie v> 
ma na celu zapobieżeniu licznym nadużyciom, 
jakich dopuszczają się nieznani zazwyczaj oszu­
ści, podnosząc na sfałszowane książeczki więk-

ibałhiaitemów, , żą,cfayicŁ aulbeesów i  t r iu m fó w , nrone przepisy gry. Najciekawszy jest tu nowy g
N t e j a t o  ,w itym  btagtu Baib lyśn fe Jaho P P «ł»» ,.  postanawiający ze drużyna atakująca KoanUtet W o o w r ..

J ,. . T >; .. j. 0,.łri0 nie może mieć na swej tercji boiska więcej mz 
Emvjy tailemt asiiwtodlnciczjy, intnejedtaja -  r̂zecj1 g raczy, łącznie z bramkarzem. —  Prze-
o a  miłstRiziawiKJka zb-liakn.'ire w  otbdhtctzni mastęfp- pjs ên zapobiega na przyszłość tak zwanemu 
eów . „murowaniu bramki". W  wypadku, gdyby bię

ZlożoaDy ibiteig ae (skokiem  giromadsd t r o -  znalazł na wymienionej tercji czwarty gracz, 
dhę m im ej ryw,ałitzuj'ącydh, potniilefwiaż tu  sędzia daje tnu upomnienie, a po raz wtóry ma 
prócrz. łttedhinćki! b iego w ę j: tmzeba wyOnaniać prawo wykluczenia go z gry na przeciąg

iWypłaicJoiiuo różm/ym praeiz

na przeciąg i
minuty.

Z dalszych zmian przepisów na uwagę za ­
sługuje jeszcze postanowienie, że sędzia nie
jest zobowiązany przerwać gry, gdy jednemu 

lWP|1. . z graczy łamie się kij, lub też, gdy gracz kij
Stbukitowuicz (A 0 S ),.o m a z  swój zgubi. j edy ny wyjątek pod tym w zglę- Dnia 7 czerwCa roku 1932 w  rodzinach

dem stanowi tu bramkarz, któremu przyznano , ’ ’ , czerwca roku ly jJ  w  godzinach 
Knpripinp nrawa ' popołudniowych podczas karmienia w  kuchni

i teidhfniiką iskak-oiwą.
O ipirymat1 fw1 t e j  mjttirudrniejiszej k on - 

Ikłuiręnlejii wia toczyć b ędą  -CitedhiaBiowiitoz —-  
(Sbitzetoeic), Heirtmałmoiwira (O g m is k o ), W o j-  
-oiciki ('O gu iisko),

g o  m uzyka , pnof. Saeiiigoiwi-ki k> twÓL^czośoi 
muzyicziaiej -w iidk iego dirtaimaltuaTga.

P r o f .  Krttodi jeist opaaDCfwtauym i  n a p o -  
izjór -chłodnym u czonym , k ry ty k iem , es te - 

(Powdaitoiwym ^  P(nof£' Szefligayisk ii 'jlest [petoniym te m ­
peram en tu  i  artysboiwiskiej; BaspatocłzyiwośclŁ, 
k o m p o zy tó rem  1 mruizykdlogieirii. O b yd w a j

 ̂ są  w stwoilch dżiedizkLaidh ts(petcjail,iłsłtami. —  
1 ) Tioan.jjni pwodlzaiatooim im . p aw ia it -  ^  ;biyJy .j m ie .

p ra ez  Konut-et W o j «  Ą15.550 -  2 ) p o -  jeślŁ  ch^  0  a ta ) lkjh UC[al_
s tó o iw m jm  m. TOaaj A  <jtową: A lodny ^  w m I_

)  ^ a^ 1Ei raiA w w in ! i ł ^ T j1'a p o e it jra iją c ; w iytadhoiwiy L o m p o -
osu sran ie  m i i « s t o i ‘ A 1 ° . 0 0 0 . 4 1 N a  r e -  ^  ^ „ ^ ^ C H w a ł  i ą j a n j  r f a -

Z . i b b  k. wałp się bez pnizakoialainiia, Ubicz -Bato % lekką
dtożywi-amie powodzdam, z ł. 359.16. 6 )  N a

Biedna Mimi

suczki mojej Mimi, rasy szpic, wpadł nagle do 
kuchni, po otwarciu łap zamkniętych drzwi, pies

ur-oują, polwłołaiwiszy się w  koń cu  ma dw a 
iwBpółeraeSniei -au toryte ty  m u zy ra n o : Ig o ra  
iStlrawiińsikiego i  Kairtoila Szymatoowtefciego. 
P ie rw s z y  o rzek ł, 'że Wiagnjełr je s t  ipofprostu 
o b o ję tn y  ; d lrugi —  ż e  (priatcuije (nad tern, 
iaby w y ltęp ić  wj solbie scfkoidllJitwe .wrpływy 
m u zy k i wagtnąrowjslkaej. Sttiąd mońnab3r 
■wtn-iotskoiwłaiĄ, ż e  W agmłer, m im o  sw ą  .wtieil-

przez siebie w  roku ubiegłym puharu M istrzn- należą 
stwa Jasnego Brzegu.

*  *  *
które spowodowały utratę funkcyj fizycznych -j 
mojej suczki na pewien czas i całkowitą ślepo-

padami śmeżnemi, zwłaszcza w  dzielnicach po 
łtndniowych. W  Wileńskiem i na Polesiu silny, sze sumy pieniężne
nozatem umiarkowany mróz. -  Umiarkowane, -  Tanie rozmowy telefoniczne —  Dyrek- 4-^ob zak op ia ń czyków ,
r t r w L m i  norvwiste ,wiatrv z kierunków wschód ci a p - i T - w  w iln ie zwraca uwagę korzystają- -Skckl-db k o m b ik a cy j ‘odbędą s ię w  m e  specjalne prawa, 
chwilami porywiste iwiatry z kiennAow wsch  ̂ międzymiast0wej komunikacji telefonie/- rówmiottegUb z kon ku rsem  dkoków  o t-

nich, powodujące miej zamieć e. nej na wprowadź one ^ ^ ie d ^ m iS -  wa(I% cłl- , W  dniu 1 marca r. b. na Rivierę udają się Nero,’ rasy seter, któryś w ałęsaTkTpoTodw orzu  ^ ś ć >  utłracił zmacaenie dGia wąpótoaziesniośei.
— --------- letomczne mięazymia ... handlowe i o- K em om  emotojomtoma Bamnodiów —  sk o - dwaj najlepsi tenisiści polscy Hebda i Tłoczyn bez opieki i zabezpieczenia, i rzucił się na moją T o  c o  Eadhrwycalo niiiedlzisiejtsfcydh en tu ż ja s -

MIEJSKA i dogodnie bez uciążliwych po- k i odbędą sdę fwi uitodlziifelę w  ipoludłnio -na ski. Będą oni stale przebywać w  Nicei. W ezm ą suczkę, raniąc ją ciężko po calem ciele i w y- tó w  W a gn era , o w a  Ufnemjdllddhe MełodJie,
W ND O SEIK  iM A jG IS T R A T TU  W  S P R A -  d?óżv i straty czasu. Kto chce telefonować tamo, fcikofctzinlii amitokoilslkej, Próciz isitiatrfującyeh (do udział w  turniejach w  Nicei i w  Cannes. W  rywając prawą gałkę oczną. Obrażenia te, jak n u ży  dztosdtojSzego całowiilelka, mtatphtzykład1—  

W IE  K O M U N IK A C J I  A U T O B U S O W E J . może korzystać z wprowadzonych ostatnio zmż- fcomblmtojii) u jirEym y iw, toooio kćtokuidtzrie- aw ! n n L r n  Złolbo Rettmi- U w e u ta a  z  te g o  -dramattu
N a  dfcisd.ejts>zem potsiiedzeniu R a d y  M ie j -  kowych rozmów w  gadzinach słabego ruchu, satęcdiojmetriowym Łabutoiat,, 'Za jęw slk iego i
t ó j  weóidżie pad) idkrtoid|y todraczłaimi od sttiy- Zniżka dla tych rozmów wynosi: inmylch mtoodybh, 'dMbuzei 'zapawiiiatdbjącydh

oanL  k o m u n ik a c ji m ie js M e j. 9n od lo d ź .  21 d o  8 r i  ^  ^
W oibec Bytiuiaęji jakai stię iwsntwodEyła nQ ^  pfoc ^ eny normalnej; w  ruchu między- W  ^^dfeóeię r a n o ^ z o z e jg o ły  w  fli

puaetz uileWipŁaiceaiie pr,zez d y r e k c ję  aurtio- narodowym: od godz. 19 do 8 rano —  40 proc. ra^ M ejo u ycb  ma m ieśc ib ) odbędą s ę
buisów m iej^koch 150 tyis. z ło tych  w  te rm i-  ceny normałnej.—  życzącym  sobie korzystać z b ie g i ma 8 i m .
w e, zatoetcomiym pnzez M a g M h a t  wuiiosfld tych rozmów Dyrekcja Poczt i Te legra fów  w B ie g i  m ib d ż ie te  b ędą  rorzjpoezym c sPę ^ ^

  ' r_'' : r"~ * TTT"  ’ ------  Menażer polskich pięściarzy zawodowych
w  Paryżu organizuje ekspedycje do Polski, ce­
lem urządzenia szeregu meczów bokserskich z _ __

mig, k tó ro  pnaiwidtopodtolbłnite i q .d k  ;waitazyć udziałem zawodników zagranicznych, oraz kil- liczności, przysłuchującej się z uwagą przewo- innem ^podłiożu mazoiictoawemi,
« » ,n a r  « »  pastach p .ge.aray  -w o d o w y ch ^  ^  dowi sądowemu_ i zeznan-on- W l

* * ' * »  r  “ 3®1 o*oiw,Mto«dh' r,„rzą- pięściar2e. Po,an ^  |ekka)> Po) Jut (waga
idlzem (łuutnaitoirjutm,.  ̂  ̂ średnia), Kantor (w aga  półciężka) i P aw b -

ktiyłazmjegio‘zmaiazeniiia^ boiwliiem po za  Saiuro- brobytu“ . Początek punktualnie o godz. b-ej po W  biegiu jpinijabów typn iją  maj 'zwyicięz- czyk (w aga  ciężka). Ze strony polskiej wystą-
rem. mifct o fertty  jaik d-oftychczais mie ż IożaT. poł. Wstęp 80 gr. akadem. —  40 gr. c ę  m^amleigK). dtotyclbraas. Jagodę, k tó r y  ni- pią z zawodników krajowych prawdopodobnie

o i / . n n o t w .  T egoż samego dnia o  godz. 10 rano w sali (b ieg łe j miiledziielił! w ykaiza ł dos-kom łą  fo r -  Górny, Wochnik i Kokot.
S K A R B O W A  V-ej USB. prof. W . Lutosławski uzupełni s w ą  ^  ------------

—  Zeznanie o dochodzie. —  Dowiadujemy kurs o poglądach na świat z 6 8 stycznia '■

Na stadjonie Ośrodka W . F. zorganizowa­
no ślizgawkę i tor saneczkowy dla dzieci. W ej 
ście na ślizgawkę (na kortach tenisowych) 10 
groszy.

mfiąsiba nn .ptenunin Radiy isą (następu jące: u - Wilnie, zapewnia, jak i w  godzinach silnego ru- ^ trfkd  W tłtną iz pp . Łaiwirynotwrjczówtną, 
iłt db  k o n fis k a ty  kau - chu, szybkie i sprawne wykonanie ich zleceń. Eewomiową i Roigitnćsewiictziówiną ima oz-efle.. potwiażnić M ag is tra t  

ejii 100 ty s . izł., izadpeić p n ze jęcte  g a ra żó w  
p re y  .ńl1. Regjołniofwtej: tniai (włalsinjość mii las ta.,
i >poizwoto:ć Magiiotiriatowl ,wBzjciząć p e r tra k -  gki w  nfedzielę dnia 5 marca r.b. 
tacjie iż iinimemi refleiktainitiaimii. Śniadeckich USB. prof. W . 1 ......

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Odczyty prof. Wincentego Lutosław-

w sali 
Lutosławski wy-

D o  b ie gu  pań  zgłoistolto isiię (kiiPika luczie-

tę prawego oka*
Oto uzasadnienie skargi powodowej właś­

ciciela Mimi, przeciwko właścicielowi Nerona. 
Skarga została złożona w  sądzie grodzkim. W ła­
ściciel Mimi żądał odszkodowania w wysokości 
90 złotych.

Proces odbył się wczoraj, wywołując w ieb  
kie zainteresowanie w  licznie zgromadzonej pub-

Tem. ostaitmi wimrorok mjiema m nazię. pra,- gjosj odczyt p.t. „Tajemnica powszechnego do-
wrv >7o iciiommo. Początek punktualnie o godz. 6-ej }>o

b. i odpowie na pytania słuchaczy. Wstęp wol 
ny i bezpłatny dla wszystkich, nawet dla tych 
co w kursie udziału nie brali.

—  Odczyt W ierusz-Kowalskiego. Resursa 
Rzemieślnicza w W ilnie zaprasza rzemieślni­
ków, oraz sympatyków rzemiosła na odczyt p. 
t. „C zy zachodzi potrzeba utworzenia Insty­
tutu Rzemieślniczego w  W iln ie", który w  dniu

się z Izby Skarbowej, że rozporządzeniem Mini­
stra Skarbu z dnia 9 II 1933 r. termin do skła­
dania przez osoby fizyczne i spadki wakujące 
(nie objęte) zeznań o dochodzie, wyznaczony 
w  art. 50 ustawy o  państwowym podatku docho 
dowym (D. U. R. P. Nr. 58 z r. 1925 poz. 411), 
zastał przesunięty na rok podatkowy 1933 z 1
marca do dnia 1 maja 1933 r.   __o _

—  P O D A T E K  0(D IZSBYTKU M T E S Z - P lu t e g o  1933 roku o godz. 2Ó-ej w  sali Re- 
K A N IO W E G O . Niaikaiay płaltmieize ma, -podla- sursy przy ul. Bakszta Nr. 2 wygłosi p. C ze­
siek od dbyitlku mieisizfcaiuLomriegio m  1 fewair- slaw Wierusz-Kowalski.

—  Klub Włóczęgów. —  W  piątek dnia -4 
“  ~ bm. w  lokalu przy ul. Przejazd 12 odbędzie się

112 zebranie Klubu W łó c z ę g ó w -  Senjorów. - -  
Początek o godz. 19,30. Na porządku dziennym 
1) sprawy administracyjne Klubu i 2 ) Nr. 6-ty 
W łóczęgi. W stęp tylko dla członków

Od Administracji

ich czworo, z kucharką właściciela Mimi na cze­
le. Z zeznań tych wynikało, że Nero istotnie 
przybiegał często do Mimi.

Poco przybiegał?

—  Kto ich tam wie. Musi kochali się.
Ale, że para była niedobrana —  seter i ma­

ła szpicówka —  więc właściciel Mimi stanowczo 
stanął na przeszkodzie ich szczęściu. Szukał par-

Nafoamaassrt , ,Mtóslteirisim|ger voai 
N u rń befrg ", dto tótórytoh r^iptrawiadizał prczie- 
cfi)e W a g n e r  letkrcew-ażonue prizeiz, siiebie e fek ty  
operowe, daiiałaiją ożyrwicraa. T a k  (m ówił 
p ro f. 'SzdLigotwłskai BLąd motżimalby wdiroo- 
kiorwać, ż e  -operą jedlniafk jfes-t żyw o lta ie js m  
ad .wajgtoeirowBitildh botnic-epciyj dirtamartłu m u- 
zyiozmego.

N a  podloibimecm, stainiowiisikin, atozikotowiek ira
Lsttamął p ro f. 

I  om uanfsJ, że  i/dtela idlraaniaitii m u- 
izyicizynega pomiosffa iklęslkę. A le  d!La te g o  
że  k a żd y  roidlziaj isszitiuki' aniusS (w ypow iadać 
®ię n a  isiwój spoisób i luiliaiśeiwemd - sc.bie 
śro-diktaimii artysStiyiazaiemii: sławto w y ra ża  s ię  
słow em , i  bagwia barlwą; mie rwioflimo za s tą ­
p ić s łow a  m iuzyką, (tak jaik mile wodlnto w p ro ­
w ad za ć  l i te r a tu r y  idlo maflansitwa. D ra m a t

1

Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, te z dniem 
marca r. b. wstrzymamy wysyłkę pisma wszystkim za-

tji odpowiedniejszej, a Nerona kazał poprostu ^wsyicsm y (WiagJEema1, -wymoisły n a  iTCmruałnffy- 
pędzić. Neron przybiegał: drzwi zamknięte. N ie- tranem dr^żemi-u d o  oweg-o nodraaju s y -  
kiedy godzinę umiał czekać pod drzwiami, by- n e s te z ji ©Iomra  ,i immizyiki ii dto ratsfcęipoiwąrLia 
leby ujrzeć Mimi. Pragnął nieraz spotkania z nią wiliaśtnie jledtnlego prizieiz idknuigą —  Sjprro)ci- 
na dziedzińcu. Wreszcie, nie zdając sobie spia- wiia- s ię  prawtom  sizftuki dMdflJa tejgo mde m-oSte

legającym do tego dnia w opłacie.

R Ę C ENAJWIĘCEJ 
ZANIEDBANE 
i ZNISZCZONE

©delifcfitaia natychmiastowo, wybiela, 
chroni od łaszczenia i odzłębienia

KREM P R A ŁA TÓ W

PERFECTION
Do nabycia w pierwszorzędnych per­

fumeriach składach aptecznych.

si koleżanki o piśmienne zgłaszanie się pod a- 
dretsem: Słowackiego 16 m. 4 do koleżanki ze 
Sznejderów Bernadety Cywińskiej. 

t ni - Jednocześnie komitet podaje, iż walne :e - 
Wileńskie Tow ar y gr t. , branie Koła odbędzie się w  dniu 26-11 r.b. pun-

leiszem Dowiadamia. iz  w  - ktualnie o godz. 12 w  mieszkaniu koleżanki ~niejszem powiadamia, iż  w  
o godz. 19-tej odbędzie się doroczne wai-.ie 
zgromadzenie w  lokalu Związku Ziemian (ul.
Zawalna 9) z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) odczyt p. dyr. R. Krausa na temat:
Nowe kierunki w  zdobnictwie ogrodniczem

5 S J S S S S  zachorowań
niu zostaną rozlosowane doniczki z kwiatanń, — —. —  —  —  —  —  —
ofiarowane przez firmę p. Moczulaka. Bóle w  żołądku, ściskanie w dołku, ob-

  Komunikat Związku Pań domu. Dziś, strukcja, gnicie w  kiszkach, złe trawienie, bóle
---------------------------- dnia 23 lutego, o godz. 17 w sali T -w a Kredy- głowy, obłożony język, bladą cerę łatwo usu-

tłA < iN A rF  _ 4  p a w -  towego, Jagiellońska 14, p. Jerzy Wyszomirski nąć stosując naturalną wodę gorzką „Franci-
rŁ U M lc l ’!ic, Mio+nn nnrl fv+. W  czem naśladować hiorac wieczorem nrzed nHanicrn

w y  z tego, że przeszkodą w  ich połączeniu jest 
jedynie opiekun Mimi, jął snuć przypuszczenia, 
że to właśnie ona sama Mimi, odrzuciła jego
miłość. Zetknąwszy się z nią przypadkowo na
schodach, począł jej czynić z tego powodu gorz­
kie wyrzuty. Ale Mimi, pociągnięta za smycz,
nie wysłuchała go nawet. W ówczas Nero zażą- _ ^ _________
dał kategorycznej rozmowy. Gdy i to nie poskut &ię  0 itiem*. s łuchając Iną ralkońaaeiniie f r a g -

 .............. 1, kowało, zdecydował się na krok ostateczny: o- mettl)tni z  łł'nniHtiaina i DolLdy". Romąnftyiam
skich ZASP w  Wilnie — 1 gra kuzynkę z M o- tworzył łapą drzwi, wpadł i rzucił się na uko- miuiziycizny (tej imilLotści i  ie& o
skw y" 23-11 wPińsku —  24-11 w Drohiczynie, chaną, którą podejrzewał o zdradę. Biedna M i- (inoefcaiiatoa 7. w .
25-11 w Brześciu, —  26-11 w  Kossowie. mi s â â S1? sposobem ofiarą tragicznego

—  Radosna nowina dla dzieci! „W  szpo- nieporozumienia. Zeszpecona. Z protezą w  pra-
nach czarownicy" bajka W . Stanisławskiej w  wem oku.

—  Stały Teatr Objazdowy Teatrów Miej-

raz iw ijać  edę. Naibo^ilaisf p o c ią g a ć  będlziie 
'twoirzyrwo idiramatówi tmfuzyiczinytdh W iagm e- 
tra : bogiaicrtlwoi pieinwalajsjtfcówi miistyctziriyidh. 
jafedem i są  mąsijiciomtej, 'łdh tłrtatgiiizom i  p o t ę ­
pia.

Istóittndle. Mdltośmy muożijioiść pnz.dkioauać

tósfcncytia

_  Z  AAUWI* W Ł U ł O ł l l l l W J  V /U jlV U  T » • w * u v j  » »  , , .

Kiew liczów  Karoliny W róblewskiej (W ie lka 44 4-ch aktach, z prologiem i muzyką autoiki, Nero bardzo żałuje swego 
m. 7 ). ukaże się w  Teatrze na Pohulance w  zapustną czynu. Ale co tu żal pomoże?

—  Zachorowania na grypę. —  Gsatnio na niedzielę (26-11), o godz. 4 po poł. i—  Główne ------------
terenie miasta notowane są coraz liczniejsze za- role odegra dwoje dzieci lat 10-ciu i 11 -tu 
chorowania na grypę w  wyjątkow o ostrej for- prócz tego w  pomniejszych rolach i tańcach

nieopatrznego

NA FILMOWEJ TAŚMIE

wygłosi feljeton pod tyt. „W  czem naśladować 
Dyskusja o filmie w  dzisiejszej jego postaci paryżanki".

R C 2 N E
—  15-letnia rocznica bitwy pod Rarańczą

w ZW IW RP. —i Sala zbyt mała, ażeby mogła. .   -.h _  „  „  4 „  J „  Tatrzański, tworzą niezapomniane kreacje. Zniż rod„.. , 755: Program na piątek 18.00: „jan
pomiescic wszystkich gości, to tez wiele osen Czerwonego Sztralla, urządzanym przez Gar- ki ważne. Osoby posiadające bloczki zm zkowe Kochanowski" —  odczyt dla maturzystów 
w  uroczystości tej udziału wiziąć nie mogła. A- nizon Związku Strzeleckiego. korzystają z 33 proc. ulgi od normalnych cen 18 2o : W iadomości bież. 18.25: Muzyka lekka.

ę4.jjuciu. k.o..iiir.avw U ornosc kademję zaszczycili swoją obecnością: p. wice- Tan} j obbty bufet> dosk0nały „Jazz". Po- biletów. (t . 18.40: Kom. litewski. 18,45: Awangarda ruchu
ię —  oparło sie kino całym WOj’ Janko^ sl9 ’ Skwarczynski, pułk. Bie- zaproszenia i bilety na mieiscu • ~  »'Fi)ołek z przedstawię- poetyckiego. Utwory Jalu Kurka recytuje Je-
natyki, ujęcia i efektów na stek. starosta Kowalski, przez Maleszewski, sta- u sta lę  zaproś e a bilety na miejscu. om propagandowem. Jutro, w  piątek ujrzymy n y  Bujański. 19.00: Rozmaił. 19.10: „Skrzynka

■ * ’ JV rosta Tramecourt i mjr. Hudyba. _  Baczność Podoficerowie Rezerw y! ‘  - - - - - -  ------------- ------------------------

z konieczności zahaczyć musi o teatr i litera­
turę. Za kilka lat (m oże kilkanaście?) wyklaruje 
się estetyka filmu. To, co mamy teraz, aczkol­
wiek dużo ma własnego charakteru, jest zbyt 
jeszcze ściśle złączone z literaturą lub teatrem.

Jest stwierdzone, że film potrafi w ypow ie­
dzieć się odrębnym językiem. Zanim świadomość 
ta skrystalizowała się 
niemal ciężarem tematyki 
teatrze.

Wielekroć zdarza się poruszać kwestję tea­
tralności w  kinie. Sama prizez się rzecz ta nie 
jest minusem estetycznym. Bo czy na ekranie 
wywoła się pewną sumę wzruszeń i doznań psy 
chicznych środkami raczej teatralnemi lub liłe- 
rackiemi niż kinowemi, —  
cy. W idz szuka wrażeń 
jęinie zapomocą jakich

tyld ń l m u ^ y H Ś w ^ L ^ r a d S c z y c ń  PPdleglości. N a & ó j na sali panował naprawdę 
momentach kina —  ruchu i dźwięku —  to pow- Podniosły-

szka-Józefa". biorąc wieczorem przed udaniem 
się na spoczynek pełną szklankę. Żądać w apt.

BALE ! ZABAW Y

— ■ Dziś spotykamy się na „Dancingu*

wystąpi zespół dziecięcy (11 dzieci). N iezależ­
nie od tego młodociany zespół baletowy, arty­
stki baletu Sawinej-Dolskiej wykana piękne tań 
ce fantastyczne. Piękne dekoracje Makojnika, 
muzyka —  zespół kameralnego trio.

—  Teatr muzyczny„Lutnia". Ostatnie Wy­
stępy j. Kulczyckiej. Dziś, w  czwartek po raz 
14-ty ukaże się po cenach zniżonych wspaniała 
operetka Lehara „Carew icz", odznaczająca się 
przepiękną muzyką, oraz posiadająca niezwykle 
interesującą treść. W  rolach głównych J. Kul­
czycka i K. Dembowski, W. Szczawiński i M.

Radjo wileńskie
CZW ARTEK, DNIA 23 LUTEGO 1933.

11,40: Przegląd prasy, kom. meteor, cza?. 
12.10: Muzyka z płyt. 12.30: Kom. meteor.
12,35: Poranek szkolny. 14.40: Program dzien­
ny. 14.45: Pieśni ludowe różnych narodów (p ły 
ty ) 15.15: Giełda roln. 15.25: Kom. Akad. Koła 
Misyjnego. 15.35: Przegląd czasopism kobie­
cych. 15.50 Koncert dla młodzieży (p ły ty ). 
16.25: Francuski. 16.40: „Statystyk w e wnętrzu 
ciała ludzkiego" —  odczyt. 17.00: Koncert (p ły 
ty ). 17.40: „O  małem państwie w ielkiego ns

W. KIEWLICZ i S-ka
Wilno, Mickiewicza 19, tal. 1-46

s p r z e d a ż

WĘGLA ŚLĄSKIEGO
KONCERNU G I E S C H E  SP. AKC. 

Dostawa natychmiastowa w szczelnie 
zaplombowanych wozach.

i  /  e '{  

i
' f  H

i v /

j j \\r\*ł | i]

NOHEhóWjZh!. 1

Głównym punktem uroczystości 
czyt inwalidy mjr. Profica 
II Brygady Leg. Prelegent 
żołniersku streścił historję 
i reakcję na posunięcie polityczne państw cen-

Rezerw y! W  po raz ostatni melodyjną i ogólnie łubianą ope- pocztowa Nr. 236"
' n n  \ \ fi •   C l l n l n l r  „  .  I  IZ  l l l _  ____

Dr. Zenon Klemensiewicz: „Opieka rodzi­
ny nad mową dziecka". Bibl. „W spółpracy Do­
mu i Szkoły". Z. XI. Książnica —  Atlas T . N. 
S. W . 1933 r.

Stwierdzając wielką niewspółmierność ży- 
ciowej doniosłości języka i opieki domu 

radjosluchaczy. j eg0 rozwojem, podaje autor w  czterech
naa

staje pytanie: poco na ekranie odtwarzać tę —  or u '  ' : —  ~ ' 4----  - -  - r - vv .Łu;
hib inną, choćby najlepszą powieść, tę lub inną L E R A .  W  prigyisizłyfm. tjylgoidiniiu prtzyibyć m a  Jutrze °  8 wiecz.. Sztuka ta, któ- dlowej. Moc niespodzianek!
sztukę teatralną -  skoro można to samo lub jią db Wliiljnla p n z e * t a w t ó i e  Fulntejto Roctk takie nadzwyczajne za-
coś innego powiedzieć innym językiem —  języ- f2 jto H„ dir l i a i X 7 ć L i i  CroweSL interesowanie _ dzięki fascynującej fabule, opra-
iriem kina, zaklętym w  przedmiocie, montażu *  ^  . w >e scenicznej i koncertowej grze całego ze-
ruchu i dźwięku 1 —  Prywatne żeńskie kursy tkackie Wileń- społu —  ustąpi miejsca premjerze wspaniałe-

Dlatego ze w zględów  zasadniczych należy skieJ Spółdzielni Tkackiej przy ul. Królewskiej go poematu Schillera: „Don Carlos" —  pier-
wytykać wszelką teatralność i literackość filmu nr- 8 (ogród  po-Bernardyński). wsze przedstawienie „Don Carlosa odbędzie
2  tych samych względów  należy najnajprzyciżvi Dnia 15 marca r.b. zostaje otwarty jedno- się w  niedzielę 26-11 o godz. 8 wiecz. w  Teatrze 
Juej witać każdy, najdrobniejszy nawet przejaw roczny, praktyczny kurs tkacki. Zapisy przyj- na Pohulance, w  wykonaniu Jadwigi Braunów- 
pierwiastków czysto kinowych w  filmie. muJe si? od dnia 22 lutego do dnia 11 maica Felicji Trapszo, M. Szpakiewiczowej, O.

włącznie w  kancelacji kursu w  godz. od 11 do 1 reirioinskiej, I. Paszkowskiej i całego zespołu
 ......................  męskiego, pod' wytrawną reżyserją dyr. Szpa-

taewicza.
Koło Maciejówek. W  niedzielę, dnia 12 Świetny przekład Iłłakowiczówny i cie-

b.m na odbytem zebraniu b. wychowanek szko kawe rozwiązanie dekoracyjne Makojnika do­
ły handlowej p. J. M aciejew iozowej zapadła u- pełnią artystycznej całości.

 , ________  ^ ___*  .        - . . .  . w  mundurkach"
sławę, jaką zdobyła po „W esołym  poruczniku" 
i „.Kapitanie Whalan .

Clive Brook jest jakby stworzony do ról 
gentlemanów, które umie zabarwić dobrze uję­
tym tragizmem. Z ról drugoplanowych niezły był iU F  8 L H  9  nerwowych 1
typ dobrodusznego amerykanina. ■ ■ ■ ■ a  ■ .

Na scenie —  rew ja z udziałem Bolcia Ka 
świńskiego i Zofji Duranowskiej. Tad. C

—  D E B E G A C I  F U N D A C J I  R O C K M E iL  strem" odbędą się dziś 23-111, jutro 24

— Ł / U 11V U I ^  j  IW

—  Teatr Wielki na Pohulance —  trzy o- kiej jeszcze w  Wilnie nie było! Już wkrótce, 
statme przedstawienia „Pocałunku przed lu- bo 25 lutego, w ostatnią sobotę karnawału, od-

W iad. sportowe., dod. do prasowego^ dz. ra- prawnego, logicznie jasnego, estetycznie zada- 
°pery, „N a widnokręgu*. 23.j O: walającego nadawania językowej postaci tre- 
23.40: Muzyka baletowa (trasm. ściom psychicznym: myślom, uczuciom, dąże- 

W ie lk iego ). niom. Ważność zagadnienia, przystępny w y ­
kład, teoretyczna znajomość rzeczy autora i

. jego  doświadczenia praktyczne pozyskają za- 
W  ciągu pewne książeczce mnopich czytelników wśmd, „ . . . ALARM Y POŻAROW E.  ̂ W  ciągu pewne książeczce mnogich czytelników wśród

po- będzie się w  salonach Izby Przemysłowo-Han- dnia wczorajszego zanotowano w  mieście trzy rodziców i nauczycielstwa.

Ks. Fr. Sieczka: ćwiczenia matematyczne

„gasnące płomienie" mają na sobie piętno  P —
\ Irterackości i teatralności. Tern niemniej fabu- 2“Siei codziennie, 
ła może zaciekawić; choć temat zaginionego po­
zornie człowieka nieraz był już wyzyskiwany:

Odtwórcy ról głównych grają jak na dobie 
firmy aktorskie przystało.

CO GRAJĄ W  KINACH?
R E W J A  —  S ia ty  anotoodh.
O A S IN O  —  Mjężazytśm rw j e j  iy icfu . 
P A N  —  G asnące pltomiietnie.
Ł U X  —  Dztiewcaę z  fniaid W o łg i.  
Ś W IA T O W ID  —  Chlam 
H E L IO S  ■—  Zdemila miictzyjia 
H O L L Y W O O D  —  Liudtzie a ren y  
A D R I A  —  K r ó l  g ó r :  Gaucłio.

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  Ukradł psa. —  Dzic Józef (Filarecka 54)

drobne wypadki pożarowe: przy ul. Wileńskiej 
7, Zawalnej 24 i W . Pohulance 24.

Odnalezione rzeczy. —  Narówna Stani- do, rozwiązania ustnego. Dla klas wyższych 
 u- t a  noiioii i a c c o  szkół średnich.

rHn-Hpfte CoJbpH-T;X)ąą 1 • „ , ^nwaia urworzema koła D. wychowanek LMa- —
„  ; ,U  7tłnhvb ąąrtZym, swoją do.br!  ciejów ek ). Komitet organizacyjny uprzejmie pro wkrótce!

Przy bólach

stawa (Tatarska 15) donibsła policji, że jeszcze ^ K° '  s.r“ mcn; tnS ; I A T m etkka. ‘ aJSebra- 
w  miesiącu listopadzie ub. roku skradziono jej ^ sk azow k i metodyczne do cwiczen matema- 
z mieszkania śniegowce, pantofle damskie, pry- tyczn ych dorozw iązam a ustnego. Cz. 1 Warsza 
mus i różne drobiazgi. —  Stwierdzono, że kra- S>w,at 59> L w o w . Czarneckiego U .
dzieży dokonał Pilecki W incenty (Dominikańska '
12), wraz z Cybulską Marją, bez stałego miej- Romer i Szumański: Polska fizyczna w 1
sca zamieszkania.*—  Zatrzymano ich. Skradzio- arkuszu. Podziałka 1:1 250.000. Z indeksem to­
nę rzeczy odnaleziono w  czasie rewizji u Pilec- pograficznym. S. A. Książnica —  Atlas T. N. 
kiego. S. W . Warszawa, N ow y Świat 59. Lw ów , Czar

—  Złodziej na rynku. —  Na rynku K ijów - neckiego 12, 1933. 
skim wyciągnięto z kieszeni palta W ysockiej Mapa ta z tego względu zwłaszcza zasiu-
Albinie, mieszkance zaść. Ludwinowo gm. tro ;- guje na uwagę, że demonstruje nam ten olbrzy- 

zamełdował policji, że mieszkaniec N. W ilejki kiej, 30 złotych. Jako poszlakowanego o dokona- mi postęp, jaki wykazuje geografja i jej nau- 
Janowicz Karol skradł mu z mieszkania psa-bui- nie tej kradzieży zatrzymano mieszkańca wsi czanie od powstania Polski. Umożliwia ona 
doga, wartości 50 zł. Czarna Chata, gminy rudomińskiej. szczegółowy wykład i pracę nad każdym re-

gjonem Polski, dając bardzo wiele materjatu 
tak z dziedziny geografji fizycznej jak i poli­
tycznej. Owo bogactwo treści ilustruje zamie­

n ień włócznie zastosować tabletki T o g a l ,  które uśmierzają te bóle- szczony na odwrocie mapy skorowidz nazw, h-
ł . ,11̂  t . k u u i r  Tno-nl cz.ący Prawie 6000 Pozycy i  w  czem do 4000
ly iK O  laD icicK . lu g d i .  miejscowości. Mimo to mapa nie jest bynaj­

mniej przeładowana treścią i jest doskonale 
naoczna i przejrzysta.

głowy należy
Spróbójcie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we własnym interesie

Do nabycia we wszystkich aptekach. Cena zł. 2 ,—.
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—  N A C Z E L N E  W Ł A D Z E  W I L E Ń ­
S K IE G O  S Ą D U  A H E L A C  Y  JNE łGO  W

G R O D N IE . Jaik się  dowiadujem y iwj diniu 
'ftK523ora,j3tayan prtzyibyli dio Gnodim ' ma i<n- 
spok/cję 'Hut. sąjdfclwiaildtjwa i uinaędhi profeu- 
amibardkitagia :p. Pireaes Sądlu Ap^la^cyjratego 
Wyazjyńfciki i p. PbckaniattPr ^egoż  Sątdiu p. 
Pmztyłuefei. Z  Gnołdmia p. Prezes rafeuje się na  
kiEpettceję Sądów  do. jedtaieigd a powiiatów  
cia cibnęibie S ądu  Gkmeg^wegio Grodfflień- 
■sfciiOgłO-

—  K O M U N IK A T  Z iW IĄ Z K U  STR ZiE - 
L E C K IB G O l Zainaąd K o ła  Tawia(rzystftva
Piitzyjaioitóll Zwiifąakn Stmzefiedkiiejgo Koto 

iw G ra n d ę , Tiwałude .ogólne ‘zebranie Kola, 
Mćir-e cidbiĘidbii© s ię  w  dniu 2 m arca 1933 r, 
■o gtoćfe. 11.39 w  św ietlicy Zwćąizfeu Stirz-eiec- 
(k.iiefg'o p rzy  mil. HorodniiazaEńakiiej' N r .  10 
z  luasttgpuiąicym. ipc-rządkiilem dzierm ym : 

a )  iwyibór przewodlniczą.oegto zebrania, 
b )  spra<W'Oczidaniie z działalności K oła, o )  
'sprawozdanie K om is ji R ew izy jne j K o ła , 
■60 mchiw/aefnie abaoillutiorjnim usjfc^pującieimu 
Zainządicwij, e ) 'w ybory  Zairząidu i K om isji 
Rewrzyjfpej, f )  .woCme w n io sk i

W  inatz:‘te ibnaflsu priziepiSainej; śtakurtiem ilo­
ści ezŁanfoow, odJbęćizie -się o godz. 18-itej 
ćlraijgóe zelbinamiiie; pnawoimiacine ibez jwgglęcłu 
■na ilioiśĆ obeKmyćh członków.

—  K U R S A  D L A  N A U C Z Y C I E L I  H I ­
S T O R II .  W e  iwttioreik iitozpoczęly się  7-dcnio- 
w e  k u rsy  idłla nauiczycielii hitsłorji K iurator- 
jum  iSzkołnegio Otoręgrui Wiileńsikiiiegjoi, izor- 
iganlijzołwiane .przez M in. W yzru Rełig. i O ś w. 
Pfuibl. K u rsa  otworzy! Dyn. Deipantamen- 
tu Mimistersifcwia W .  R . i  O. P . D n  M endys  
W y k ła d y  p ro w ad zą : WAzytiarttor Miniisfter- 
jamy p. Bryidlziki. Inisitirufetor M im ice rja łny  
,pv Mroraorwaka, P ro f. Uimwersytetm Pto- 
izmańdklefgo D r. Kraik owiskta, .ptfof. U n iw e r­
sytetu  Lwowiśkiegio Dat PyisZbowsiki i  W i ­
zytator D r. Koretns.

-  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  T -W A  
Ł O  W IE C K IE G O . W  diniu 19 lutego w  sali- 
Matgdistrnaftu ipod przewodtiiiwtwem gen. —  
Grzm ot -  Skotinldkięg-o odlbyło się w a lne  
zgrom adzenie człoatków T-wia Łoiwiisecikliego

ifm̂miTfflmiwiniunDHUiRirimmiinffnimnmiłtinminifinuitfiiiBtfiiHiiiiiiiiimujniiL
Dźwiękowe Kino „POL0NJA"

Pocztowa 4.

Najnowszy przebój sezonu

WYROK MORZA
Potężny dramat życiowy. W  rolach głównych 
WALTER HUSTON, HELENA CHANDLER 

1 KENT DOUGLAS
Wstęp od 49 groszy.

Dźwiękowe Kino „APOLLO"
Dominikańska 26.

FLIP i FLAP
Geajalai komicy w najnowszej arcywesołej 

komedii pod tytułem:

„ICH DOLE i NIEDOLE"
ŚMIECH TO ZDROWIE!

Więc po zdrowie — do Kina ApoBo! 
Wstęp 49 groszy. 

>Tl1IiiniIISIC3n&IH,Hllftfł!IBR:jd]IIIł̂ tiilłtfłftntłtlHlłtlHtIlIłłIBłfHtUmKH}Untł!9łHłłv 
Kino „PAŁACE"
Orzeszkowej 14.

Dawno niewidziana płomienna gwiazda 
Meksyku —1 

DOLORES DEL RIO 
jak* Namiętna cyganka w dramacie rozpęta 

nych namiętności p. t :

Dzika Miłość
Wstęp 40 groszy, 

g g  m m nm M tm m  m  m  mmmmmmmmmm

SprawrtadaaLe z dizd;aiłail!niości nairaąjdni przed  
a ożył m a jo r KoaLanowiśkji P o  przyjęciu  
Epraiwioadiainia i udziełenifu aibsoduitcir jiiiim. —  
pray^tąpiomfo do wiylboru dlwmdh /członków 
zairządiu. W yibran i aaśtalli .zastępca sitaim- 
sty  Kaurocziycikii ii p. Muutel.

—  Z A T R U D N I E N I E  B E Z R O B O T N Y C H  
P o w ia to w y  aairząd dłnoigawy za/taruidini/I iw uib. 
ityigodinloi jiesizłazie 15 ibeizjrobcituiyicih których  
/niadesłal Pańatwoiwy Uraąd) Pcśredimct.wta 
P bacy  w  Grod/nto Zaltirudinimi pracaiijią —  
p rzy  tluozemiiu tkiatmiietnd pod  ibuidiowę -sizotsy.

—  N IE lS Z O Z U S Ł IW Y  W Y P A D E K  W  
finiioi 31 'LUtego b. ir. wi Icaię Bralków, gm. 
Łatsza w  cziatsie ^pfuistaczjainia dlrsewa wefc-u- 
■tdk nie ĉ sitirccżaiictści -ztoistlalt 'zabilty prizcz upa­
dające -dlrziewio Łaraar Kaalmieirz. Zw łoki 
ma m iejscu zjabetzpiiecizomia Dodhiodzemię w  
tiofcu.

—  P O ^ A R . W  idh'iu 21 b. >m. w  miesiz- 
kptniu diemitylsitiy Iizaiaika Gittifea pray nil. B o~  
OYereia 5 rwiyffcaiiohła p ożar w skutek uteskodzie- 
n ia  pracwtodhi ikominiowego. Ogień izioatał 
mgias-acMiiy przetz -sbraż pożarmą. W ypadków  
z iituidżmi mię było. W yacłkość shnait nie .usfca- 
lomiai.

—  P O S IE D Z E N IE  K O M . R O Z J E M -
7 p . p. >w Idkalu Kaisy Chorych icdlbędiz-ie 
isię posiiedizieraiiie ftymczłaisołwiej Kofmtśji R oz- 
jemczrej.

—  P O S IE D Z E N IE  K O M IS J I K L A S Y ­
F IK A C Y J N E J . W  dniu 3 mantca ib. r. o 
godz. 10-itęj idlbędlziie s ię  posiedłztenie korni- 
isji 'Matsyfiikacyjmej dlla ustalenia tpodbfcaw 
wymla^ru samcdistinęgoi pojdiarffluu Onomunal- 
nteg>o ma okriesi Tioiku buidlżełtiowegc- 1933-34.

—  P O Ż A R  A T E L IE R  F O T O G R A F IC Z ­
N E G O . W  icliedlzielę ub ieg łą  w  atetlLer fo -  
toigmfiiGHuem Mojżeeraa Obadmia Lerwina 
w  Liidzdie p rzy  ułl Suwtadakiej, ipiraed' .restau­
ra c ją  ,,B r is to l"  wytnudhl pożar, fetory —  
sttrawlii 72 m. kw. sutfiku i podJłoigii oraz  
wewnętirzmie uinządfcemie .zakładu fc to g ra f i-  
-czinietgo, m iędzy itnnemi 4 apairaltjy fctiOigra- 
fioze, 6 dtelkor-acyj, me/blle, i  -t. d. .Straty 
w-yncjsfzą około 9 .tysięcy izłotych. Zaikład 
'był uboŁpieezomy na 8 i pół tyis. ul. P rzy ­
czyny pożairtu maraiziie uiife uistadomo1-

. W  tym że Eiafelladczię jeiH.ienią ręku  u b ie g ­
łego  pow stał pożar od wylbuiohu m agne- 
izj-i O gień  diziięki w ysiłkom  -straży pożar­
n e j zoisitiał wtedly złofcattiEojwamy.

-  Z A W O D Y  N A R C IA R S K IE . W  so­
botę iroeipoozmą się  w  -Li'dlaiie na. Dziekam - 
ice, -oirgainiEOWiainę prizez obw-cdową feo- 
mendlę P .  W . zaiwodiy narfcbartslkliie dda pań i 
panów) w  ramach. P O S  -ma: 3 ii 5 ikittai. W  
niiedizidlę .odlbęd/ziie się ibtóeg ipaitlrolloiwiy na 12 
kfltm. ze stnzelamiem oraE Ibieg na- 12 M m . 
rów n ież w  ram ach P O S . W  naistępną n ie ­
dzielę odlbędą »:ię  tzaiwody nardiiairskie o 
mistazoeitiwo mbastia Ł id y  onaz /bieg szta­
fetow y 4 Tiiai 4. Z ap isy  aa W odników  p i-zy j- 
m uje  komemtdla fernipanii Z. S. Lidia iw go -  
d^inacih o d  18— 20, śwtietlnca stoediecika ul. 
m jr. Marfciewiicza 11

n ^ in o M d z k a
—  U R Z Ę D O W A . W  diniu wozoirajs-zjym 

p, iwojewioda p rzy ją ł preaeaa O U Z  p. Uistzac- 
kiego, staroistę po w iatu  Lidzikiego p. H . B o -  
gajtfeowisfeiego, starostę pow iatow ego  seoziu-  
czyńskiego- p. Sioilawę, ikomiisatnza w ileń ­
sk iej Iziby Roliniiozej p. Szan iaw skiego, d y -  
rCfetiora gim n. m iójśfeiego wi Lidzie p. H . 
Pietoairstkiego i red!. Codziennej Gaizety 
H and low ej p. Pom pera.

—  O R G A N IZ A C J A  O fBC H O D U  IM IE ­
N I N  M A R S Z A Ł K A  J Ó Z E F A  P I Ł S U D ­
S K IE G O . Miejisicowe organ izacje społeca-

ne zwołują w -dtniaidh /Pajbflłiżscydh ooebinanie 
orgiainaziaicyjme feomihetjui obchodu imienin 
Marszałka Iózetfa Piłsudskiego.

—  WIECZÓR NOWOGRÓDZKIEGO 
ODDZDAŁU T-W A ESTOŃSKIEGO. W  
diniiU 24 b. m. o goidlzaniiie 20-ittej: notwioigródiz- 
fci 'odidtóał ^wia Esitiońskuego organizuje 
wie/caór poświięcioiny sprawie żbtliiżenia po l- 
s:ko. - estiońsikięga Nai iprogiram żłożą się: —  
saga jenie, adiazylt o Eśtomjii I uchiwalenie 
dlępesz graitulaciyjinydh djo KalsjdUitu z racji 
śwdęt/a narodowego Eśtcaijli.

Wieczór -odbędzie -siię w Balonach Og- 
mdska.

— ZNÓW BÓJKA W  POW. WOŁOŻYN  
SKIM. W  moicy na 20 Ib. nu. w czas-ie we­
sela wie wisi Kriaźyno, gminy wolmilańskiej 
zabditiy rzoisitail uidlerzieniiem i&ildkiery iw głoiwę 
goispodarE- fet.óry węsólie /unządiziatł, naizwi>- 
Efeiem Jan M(osizlkio, (który odmówił wyda­
nia wódki młodym paróbiczialkom, Ywk.n — 
„^wykupu" -zgcdinlie z uitaintym awyczajem. 
Zaibójcy iw -dadlaitifeu zdiemoliowiali mieiszkia- 
irii-e zabitego i powyrywali-, oikna z ram.. —  
S-praiwców iw liczbie 10 oirgania bezpieazeń- 
stlwa zatfrzymały,.

— PIE R W lS iZ Y  T E G O R O C Z N Y  B IE G  
N A R C IA R S K I  W  N IE & W IE Ż U . Z o rgan i-  
zicnwainy iptnzea koto sportow e uczmiiów —  
Pańsibw. Semimmar. Nauioz. w Nieś-wieiżu 
Mięcteyikujrtsioiwy b ieg  n a rc ia rsk i w  diniu 19 
illu/tego Ib. iń ,na Or.aisóe 10 kilim, ibyd pierwszym  
biegiem  marcdiarsikim wi Ndieńwlieżu w  bieżą- 
cym  sczcniie zim owym . B/r)ak śniegu- tej z i­
m y  un/iemożliwial dotychczas p rzęp rPw a-  
dżanje -zawiodów, to  też b ie g  niiedtaieflny iza- 
dmlteresołwalł .waszystkich.

D o  biiegu izgłosało siię24 zaiwodtaiików; 
startow ało  18-^tu, b ieg  ukończyło 1 7 r iz .na­
stępującym  ,w yn ik iem : 1,) Zdlanoewoiciz B r. 
oaais —  56 m inut 50 -sok. 2 ) Szcześniulk Mik. 
58 —  mim.. 43 iselk. 3) Taltuir B r. 1 goidlz  ̂ 38 
seOn 4 ) -Okiinazyc Anittoini —  61 min. 25 sek. 
5 ) Le/wandowteki W ikt. 1 godlzi. 1 m in. 38 
sek.

D Ź W IĘ K O W E
K I N O

„REWJA" |
S a l a  M i e j s k a  
O s t r o b r a m s k a  5

N a  e k r a n ie :  Przepłgkny film krajoznawcy

V  K R A I U  I P B B R N B C O  L W *
oraz rewelacja se r ona

1 * »  HL ^  W  0 H  |  JFi I  I  Najstraszniejsze cierpienia młodej milionerki z*.
M  MT i l  9  ■ P M  9 9  9  8 9  1  P 9  drę zonej pr.ez zazdro t̂ ego męźrl W r> li głów^.1 &BI W  8 1 B K V  k  y  V  I I  ,miss Uaiv*rsum* J O  A N B E N N E T T

N a  s c e n ie ;  W S P A N IA Ł A  R E W J A  p. t . DO GÓRY NOGAMI
z udziałem: I r i n y  Ładozlówny, Hclany Dali. H. Rymkiewurówny S. J n^w ^lego, R. Radwana, AJakoztan- 

oraz .Radwan Girls*. — Początek o god i le 4 op. w sobotę i niedziTe o godz. 2 tp

i.?żwStj('K«we
Kira*

HELIOS

Najpotężniejsza strąkij* dob> obecne]. Faj.c>nfcjąay lilm mięcu>naiodo&y mó*iony w 5 >ę >hac 
7 I Z T M I  A  1 8  Scenariusz nag/odzony przez Lig? Narodow. — Muzyka Hansa Eislera Emocjonujące 
f i r  PB f Q  g ig i /  Y | l i  momenty! Naplecie. — Na scenie; ,P żegmlne występy artystów scen wa sztwskich 

■ ■ l .W fc  l i "  Hanki RunowSackfaf, A  B e l s d e g i  i St Su h lcń»>gr». -  Seaosy o g 4 6 8 1 
10.20. —  Niespodzianki! Najnowszy repertuar. U * * g x !  Ja  w s z y s tk ie  saanse : Bńlkort 49 gr. Farta r  na 1 s. t 3 g r.

na p :usto le  od  90 gr.

DŹWIĘKOWE k in o

„ C A S I H O "
Wielka 47, tel. 15 41

Dziś. Na earatne: Dramatyczny epos Mtnu^y, który lozmachein i przepychem Dorywa publitzn. caiego świata

AązttnR i w s e t  tyciu
W E B U K G  R l W J A  r / r , " . . ;  u «  K i t * *

P A N
Dziś! FUm — nwthcja! Film arcydziele! N I  1

CM$KĄ<LB PŁOM IHI sśjsreii*?
Dzieje człowieka, któremu odmówiono prawa do życia BCLCiEM KAM ŃSKM  

W roi. f ł. C l 'v e  B RO O K  i czarująca Claudett** tO L B E R T  Nad pr. Atrakcje dźwiękowe w now. nrozm t j  ttuarze

Qźvri%frnw’%

H O L L Y W O O D

Mtefeiewksa^22 
tel 15-28,

Dziś cst*tni dzień programu Już jutro pretnjei>! Fiim ze Dotej seiji .^OWKtNO*

WIOSKA NA AŁTAJU (jedna)
W roi gł. E. Kuzmlna, M. B a b a n o w e ,  S Gsrasrnnow ł P .  S o b o ie w s M  
Muzyka Kompozycji SZOSTAKOWICZA Ś y ie «v  w ję r y m  ros\js»im

l ź a i ę k o ^ e

,,[&SI?»0“
Wielka 47, teł. 15-41

Kiao-Teetr

„ADRIA"
Wlelk* 36

Dziś najpięaniejs y p r gram wszystai t  czasowi 
John Barrymore, Camila Hore, Douglas Fairb?n s 1 Łupa Velaz w uajtr wstych dwóch dźwięków, przebojach 

M  £5 l \  1 r  ń  Q  1933 r. reżys. E Lubicza arcywspaniały oram * w 10 akiach w folach
1) r t  l i  V  k v U  głównych Jjhn Barrymore i C Horn.

H f t l l r u n  f l l  flttrt rndńiA  P ^ y^ a U ca  Argentyńska sermcyjna leg-nda w lu akt, o na^iększym  zbój-
2) I I M U  T I U  \fH 'IFIlIwJ ruku św i»* «  W ml g i W  •łki Do- g»si Fairh^n s * L'it>e V T “z

F I L j A 
naszej Administracji
w Baranswiczich
przeniesiona została z ul. Szosowej 178

Da ui. SZEPTYCKIEGO 37
(pierwsze oiętro)

Poaaitem oanawkunoi oprawę izorgani- 
-ztowaulia tspóidiziiellini mlecaairiśkdiej;.

—  N I E  G A P C IE  S IĘ . W  dn iu  20 lute­
go  Bóles&aiwiotwi Małysżkjo aam. iwie wsa Ł o -  
hnliże -na rymku iwi Bairanoiwiicaaicih fskra- 
dsaiioinio! z wtotzu cukięri i  mąkę. Złodizoiej 
b y ł dJomcuwy, 'tę 'też poldicja prędko zsna- 
iazsia1, a  oka la ło  się, że .to sąsdiadlka, z  ftej 
że w)si2 Jatnesiziuik Mailiwiitnla Babrałai produk­
ty , fetóre poiktoja odlebriaia i BW?r'ócito p ra­
w em u wlliaściCidiorwti,

—  DRZEWO ULOTNIŁO S IĘ . P łeć  
TeJodjoir pctsitianowiił -ztoudtolwać sob ie  dom, to 
-też aatoupił dirzierwo i  ałożył na; .swoim 
pliaicu iprizy ul1. Kopermlifea 68. P o  pew nym  
cztaSie stiwlicrdizib. że dlrizcwo- (liliamnm stę 
mdłozem !bemlzyna, a  że .ooira2i w ięcej uJlaittniia- 
ło  się, ziwiieinziyi isię -z tem  polic ji, która- o d -  
najlaizła: drzteiwio u  Siierigiiieia Anfdłrzeja przy  
tejiże ullicy 96, kitóre zw róciła  poezkodoiwa- 
memu wlaściciieiówk

i #%. G O R D O N S p .

Akc.
26.

czwartku 23 go lutego r, b. rozpoczynamy

tani/̂  sprzedaż resztek
j e d w a b i u ,  w e ł n y ,  m a t e r j a ł y  d a m s k ie  i m ę s k ie  n a  u b r a n ia  

i p a lt a .  —  T a k ic h  t a n ic h  c e n  je s z c z e  n ia  by  ł o i

to -a d in d u  / g J | | A .
—  P O S IE D Z E N IE  RAflD Y M IE .T S K IE J  *  R l

FIRMA RADJ0WA „ Ł I N N IK * *
C r o d n o ,  u l .  D o m in ik a ń s k a  1 t e l .  1 8 6  

K o n to  c z s k o w e  P . K. 0 .  45.157.
P O L E C A  ZA 160 ZŁ. GOTÓW KĄ

8 - ia m p o w y  o d b io rn ik  r a d jo w y , z Umpzmi 
głośnikiem akamaktorem, baterją anodową 

i sp izękm  antenowym

P rz y  a u w a w łM ia  w p ła c i  ea P .K O .  N.
82,i S7 zL 28. Porastaktfć i »  afflcmafom.

W mm a

—  PO S  IE D Z H N IE  R A D Y  M IE J S K IE J  
W  dnitu 27 luttegio o godiz.. 00-kej w  stall 
R ad y  Micjistki.ej odbędlzie się tooilejne poisie- 
dtzcraiiie Rad,y M ie jsk ie j z  następu jącym  p o -  
rządkiem  dciiiennym:

1) U zupełn ia jące ^wybory 2 delegatów  
dio. Sejm iku P'oiwTiiaitk>wiegoi, 2 ) Udhiwiailenie 
budżetu m ięjkkicgo n a  rdk  1933-34.

—  P O S IE D Z E N IE  P R E Z Y D J U M  Z A ­
R Z Ą D U  W O J E W Ó D Z K IE J  F E D E R A C J I.  
W  dlnliu 26 lutego  r. b. odbędzie się .porsto- 
dfeenic (prcz.yd|jtum iziarraąbd Woijewiódlzlkiej 
Federac ją  n a  iktórem będteie obecny pan  
wojewx>dia Sw iderskil

Pain rw^jewoda p rzy jeżdża dk> Barramo- 
wtoz 26 hitiego o godlz. 11 40. Nla 'stacji —  
spotka ją  ptana iwiojierwiodĄ p an  istbanostia. —  
<Ncugebaucr, .pan BudbewiCz ii! Regu(l'sikn, 
jak o  prazykfijum zwiążku.

O Igodż. 12 m. 30 to+dłbędfzie się rwspól- 
mie śnilaldiainńe wie w łasnym  kasynie, po ­
cztem patn -wojewoda 'żLustirUje B aru no - 
iwiiidkdę feotłoi ir-eizerwisftów; a  oi godz. 15-tej 
rozpocznie się  /zebranie^

—  D E K O R A C J A  W E T E R A N A  63 R.
W  'dniu 22 lutteg/o- ipan Btarotsta N e u g e -

■baner -wry jiedlziiie -db Ladhowlcz, gdteie dio- 
feona dtelkto/raicji1 krzyżem  63 r . wetetrama 
Rayskiego*.

D ekorac ja  odlbędteic s ię  ina. rynku  „ —  
.gdhzae iztgrtupują się organ izacje społeczne 
tz orkitestlrą.

—  O Ż Y W IE N IE  K O Ł A  G O S P O D Y Ń  
W IE J S K IC H . Od dwóch lait by ło  niiieozyn- 
me koło  go^ppdyń w ie jsk ich  w  Żenebkowi­
eżach.

 ̂ W  .tyich idlniadh pod ,prfziewiodini'ctiwcm 
inslttiiuikftojrkii Romainowtstoirej odbyło .się o - 
gólmie zebran ie gospodyń, gdtoie p. R om a-  
ncr\MSlka iwyigłosillia odlcayt n a  -temąt ho ­
d ow li (kur i w ynikające /z tego. korzyści.

—  RU1SYFTKAO Y  J N E  N A B O Ż E Ń ­
S T W O  W  K O Ś C IE L E  B O -iB E R N A iR D Y N -  
S K IM  W  S Ł O N IM IE . W  dlntu 26 b. m. o g .
11 m. 30 ma; być odjprłatwiioaiie pinzeiz O. Nlie- 
m ancewioza -jezuitę 'obrządku wiachodiniego 
z  A lb e rty n a  rtusyfilkacyjne nabożeństwo w  
feaśoieile ponberriniairdlyńskim ,w: iStonijmiie.

Dzień tein oczsekiwany jest p rzez m ie j-  
isooWe spol'ecz}eńsitwK> polskie m wielikiiem 
niepokojem , pon iew aż lludlnaść ikaitoldtókiiegio 
Słonim a n ie  m oże istię pogOdlzdć z  faktem  
od(prawianriiai ,w. miediawno rewtilnldlykowanej 
św iątyn i nabożeństw, tak  ży w o  przypom i­
nających- mlabożeństwa w  ceaikwiach -oraz 
z  w ygłaszan iem  ikaizoń ,w jęizytou rnepotekim  
w  św iątyn i ufiiuntdowanlej przez Polaków,

—  (S K A Z A N IE  K O M U N IS T Ó W . Sąd  
O kręgow y w  Grodlnie n a  isesjii w y jazdow e j 
w  Słotnimie rozpoznaw ał sprawię K rup ika  
Wllżodlzimiieiizai -ze wsti iZiallesie pow , slłonim- 
sk iego  i 'dhoaniczykai Baizyiego. ze w s i Wiie- 
cileniólka pow,. isłorafimskiiego losfeairżolnych z 
,air(t. 1012 K . K . P o  zbadan iu  św iadków  i 
pmzeiproiwoldżemilu (rozprarwfy Sąd! uznając o -  
sikairżonych wi/nn|ymi zbrodni iskaizał Kriulp- 
niifeai Wlltodżimierzła. na 7  la t  w ięzienia, -zaś 
Ch-omazyka B . n a  2 la ta  więzienliai, pozba­
w ia ją c  obu prawi n a  przeciąg la t  5-ciu.

Tegoż diniia Sąd1 O kręgow y  rozpatry ­
w a ł spraiwę 9-ciU  m ieszkańców .gminy 
Piaskow skiej pow,. Kosiowislkllegoi oskarżo­
nych iz lairt. 102 K , K . 03 ,r. i skazał Trruśko 
Stefana ria 6 illati w ięzienia, Koliiinkę na  4 
ła ta  wiięz. Lubycza i  Wolllcizakai na- 3 lata  
wiięz., 'Pirolkuraita, Abram ow icza, M liele- 
cha i Maistyka na 2 la ta  Więzienia). W iszy- 
isicy z pozbaiwieiniem ]praw. n a  p rzeciąg la t  
5-ciiu. Timofiejiczyika. A ldksego z  Woijciszyra 
(Sąd! uniew innił.

—  KRJW IAW A M A S A K R A  W  S Ł O N I -  
MLEl (Znani aiwianturnliciy Błonim scy W otod- 
iki-ewiCz Aleksiam/dler ii Kiirylło Grizego»riz n a  
<nia tle -^przęctzki wszczęli m iędzy isobą (bój­
kę, w  czasie której, W ołodk iew icz zadał 
nożem K ilry le  itrizy ciosy tw| p raw e  feo)łanq,, 
plecy i  w  (łokieć. Zm asakrowianego Kirrytłę 
oidlsmwiano w  stan ie  /ciężkim do  szpitala  
m iejskiego' W  Słonimiie.

iABA|CIE
we wszystkich aptekach 

składach aptecznych znane 
średka ed edcisków

Prow. A. PAKA.
O G Ł O S Z E N I E .

Komornik Sądu Grodzkiego w  Wilnie 5-go 
rewiru, Juljan Mościcki zamieszkały w Wilnie: 
przy ul. Wileńskiej Nr. 25 m. 10, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w  dniu 3-g3 
marca 1933 r. o godz. 10 odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości, należących do Icka Ma- 
zina w  jego lokalu w  Wilnie przy ul. Makowej 
Nr. 15— 22, składających się z pianina, szafy do 
ubrania i futra, oszacowanych na łączną sumę 
625 zł., które można oglądać w  dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w  czasie wyżej oznaczonym.

Komornik: Mościcki

L t K a r z e

D O K T O R
J a n in a

P IO T R O W IC Z -
J U R C Z E N K O W A
ordynator Szpit  S«wicz 
ch*roby skórne, wene­
ryczne i moczopłciowe 

przeprowadziła

W ile ń s k a  3 4  
I I  p ią t r o

pizyjfrnje 
od 5 —  7 wiecz.

M I E S Z K A N I E
7 pokoi łazienka, ka na 

liźacja do wynajęcia od 
1 maja. Mickiewicza 7, 

obecny lokal P. K. L. 
Wiadomość u dozorcy.

DOKTOR

Z e ł d c w l a
chor. skórne, wenery - 
czne, narządów moczo­

wych.
od 9 do 1, 5 do 8 - -  
wieczorem. ul. Mickie - 

wicza 24. 
DOKTOR

Z E L D O t t lC ^ O W A
kobiece, weneryczne —  
narządów . moczowych 
od 12 —  2 i od 4 -6  
ul. Mickiewicza 24 —  

tel. 277.

P O K Ó J  
DO WYNAJĘCIA

dla kulturalnej osoby. 
Dąbrowskiego 12 aa. 3-

2 P O K O J E  *
jasne, słoneczne —  ae 
wszystkiemi wygoda -  
mi z używalnością tele­
fonu do wynajęci* —  
Mickiewicza 11-a st. 7 
teł. 10-66.

Wery
do wynajęcia, z 'y « h  
d w i d *npoko jaw fc  s 
dwa pojedyncze. —  al. 
B fe sz ta  2

C A B I N B Y
R a c jo n a ln e j k o s m e ty k ! leczn icea j 

W iln o ,  M ic k ie w ic z a  31 m . « .

U R O D Ę
kobiecą konserwuje, doskonali, odświeża, ss 
suwa jej śkazy i braki. Masaż kosinktyc 
ly twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wy­

szczuplający (panie). Natryski „Hormona‘f 
według prof. Spuhla. Wypadanie włosó'*?. 
łupież, indywidualne dobieranie kosmetyków 
do każdej cery. Ostatnie zdobycze kom * 

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10— 8.

W. Z. P.

P O P IE k A J C iE

L.0.P.P
K u p n o

SPRZEDAŻ

P o s z u K U j ą
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W mroku zamkniętych okiennic
Po kilku minutach siedzenia nierucho 

mo, z rękami złączonemi, wszyscy po­
czuli nagle falę zimna, płąnąca z kąta, 
w którym siedział Prajs. Zdawało się, że 
ktoś otworzył okno. Ale w tym kierunku 
nie było okna, wobec tego wszyscy obe­
cni uczuli silne zdenerwowanie oczekiwa 
nia czegoś niezwykłego.

Jednak znów nie stało się nic bar­
dziej niezwykłego, niż poprzednim razem.

Niektórzy, bardziej wrażliwi goście, 
twierdzili, potem, że widzieli błyska­
jące w powietrzu fosforyczne świaiło 
ponad głową Prajsa. Ale sceptycy zapew 
niali, że była to tylko halucynacja.

Gdy znów nastąpiła przerwa i zapa­
lono światło, okazało się, że p. Denisowa 
drżała ze zdenerwowania i była w sta­
nie silnego podniecenia

Zapytana, odpowiedziała, że odczu­
wa obecność jakiejś nieznanej siły, któ­
ra ją przeraża tak dalece, że prosi o przer 
wanie seansu. Zapewniała, że czuje coś 
strasznego, przer. żającego.

Lecz prośby jej osiągnęły wręcz prze­
ciwny rezultat. Wszystkich ogarnęła nie­
poskromiona ciekawość i nikt nie chciał 
się zgodzić na przerwanie seansu. Zaczę­
to nawet żartować z p. Denisowej. „Jak­
że to, —  mówiono, —  mediurą nie chce 
dopuścić do ukazania się zjawisk spiry­

tystycznych? Pocóż zbieraliśmy się?
—  Nie, nie —  oznajmili zgodnym 

chórem, zajmując miejsca, —  nie ustąpi­
my tak łatwo!

Zacharów również zaczął się dener- 
wwoać i spoglądał niespokojnie na 
swą narzeczoną, pannę Durnawo, która 
siedziała daleko od niego, plecami do 
Prajsa.

Uśmiechnęła się do niego, zapewnia­
jąc, że czuje się doskonale i jest odważ 
na, tylko boi się odmrozić plecy, jeżeli 
znów powieje zimnem.

Zorin zażartował, że pewnie duU-y 
też się przeziębiły i pochowały, więc 
prosił, żeby chociaż larwy się zjawić 
zechciały...

—  Niech pan nie wzywa duchów niż­
szych, —  drgnęła p. Denisowa. —  Uprze 
dzam jeszcze raz: czuję obecność w po­
koju czegoś strasznego.

Stalin zaproponował wobec tego, po 
raz drugi, by osoby nerwowe opuściły 
pokój.

Ale nikt nie odezwał się na te słowa.
—  A czy pan Prajs czuje obecność 

duchów? —  zapytała jedna z pań.
—  Czuję zawsze ich obecność, —  

brzmiała głucha odpowiedź.
Zgaszono światło.

—  Boże, ochroń nas! —  jęknęła De­
nisowa.

:—  Czemu pani się tak dzisiaj dener­
wuje? —  zapytała gospodyni, —  to do 
pani takie niepodobne!

Zapanowało milczenie.
Pani Denisowa opadła na stół, —  roz 

legły się głosy. Stalin kazał puścić jej 
ręce i zamknąć łańcuch za jej plecami.

—  Jak zimno! Jak zimno! —  szepta­
no.

Ciszę przerwał głośny trzask, jak- 
gdyby pękającej ściany.

Wszyscy zadrżeli.
Denisowa jęczała ciężko.
Wysoko nad głowami dźwięczały 

dzwoneczki.
—  Uderzenie stali o stal, —  wyjaśnił 

generał.
Z szelestem zaczęły się sypać rozdar­

ty na drobne strzępki papier. Zanim obe­
cni oprzytomnieli, ogniste języki zatań­
czyły nad stołem. Błyszcząca, jasna nit­
ka zdawała się łączyć głowy dwóch me- 
djów —  Prajsa i Denisowej. Wtem ło­
mot! Upadło coś ciężkiego.

—  O-och! —  jęczała i wzdychała 
Denisowa.

—  Skończmy, proszę! —  rozległy się 
drżące głosy.

—  Teraz to jest niemożliwe: medium 
jest w transie —  oznajmił kategorycznie 
Stalin.

Znów fala zimna, trzask... szelesty..
Nagle z sąsiedniego pokoju rozlegU

się uroczyste tony pogrzebowego marsza 
Szopena

—  Jakie wspaniałe wykonanie! Kto to 
gra?

—  Nie mam pojęcia! —  zdziwiła się 
gospodyni. —  Niema w domu nikogo, 
prócz służby.

Nagle zaczęły wdzierać się dysonan­
se, uroczysty marsz przechodził w  jakąś 
skoczną melodję. Zdawało się, że dwie o- 
soby, przeszkadzając sobie wzajemnie, 
grają dwie różne melodje.

—  Zabawne, —  mruknął Zorin, — 
nie miałbym nic przeciw temu, gdyby ci 
umarli goście zechcieli zabawić nas nic- 
tylko muzyką, ale i tańcem...

—  Oj, niech pan nie żartuje! —  roz­
legły się szepty.

Poza łańcuchem poruszać się zaczę­
ły mleczno-białe figury, wyraźne na cie- 
mnem tle pokoju. Atmosferę wypełniać 
zaczął przykry, duszący zapach.

Pod stołem zaczęło się poruszać coś 
wielkiego, dysząc ciężko.

—  Aj... aj! —  rozległ się rozdziera­
jący krzyk bólu.

—  Zimne ręce... duszą., duszą., du­
szą!.,

—  Ognia!. Ratunku!...
Krzyk,., zamieszanie... panika..
Jak przestraszone stado, rzucili się 

wszyscy do zamkniętych drzwi.
W  kącie coś szeleściło, stukało...
Stalin znalazł drżącą ręką . latarkę. 

Błysnęło światło.
Generał otworzył wreszcie drzwi.

Doktór, który właśnie powrócił do 
domu, z trudnością ocucił Denisową.

Prajs siedział przywiązany do krze­
sła.

Fortepian był zamknięty i nikt ze 
służby nie słyszał muzyki.

—  Co ci się stało? —  podbiegł Za­
charów do narzeczonej.

—  Coś zimnego schwyciło mnie za 
szyję i ukłuło —  wyszeptała śmiertelnie 
blada dziewczyna.

Rzeczywiście na szyi miała małą ran­
kę, z której płynęło wąskie pasemko krwi.

ROZDZIAŁ XX 
GŁOS Z ZAŚW IATÓ W

W  mieszkaniu adwokata Plewiua 
wszystko świadczyło o tem, że państwo 
wybierają się w  podróż.

Meble zostały pookrywane pokrow­
cami, a obrazy osłonięte perkalowemi 
zasłonami.

Była późna noc. Wszyscy śpią moc­
no, prócz żony adwokata.

Zgodziła się, wbrew woli, na ten w y ­
jazd. Mąż liczy, że to ją uleczy... A  ona 
tak cierpi! Trudno rozstać się z pokojem 
w którym umarł Boria.... Chciałaby więc 
jakąś pamiątkę po nim...

Wychudłą ręką pociera rozgorączko­
wane czoło.

—  Tak., wezmę ubranko Bori, to w 
którem był ubrany tego nieszczęsnego 
ranka! Ale w dzień mąż nie pozwoli za­
pakować ubranka, trzeba iść zaraz...

—  Ma-mo..

Co to sen?.. Czy halucynacja?
Matka wstrzymuje oddech. Śeree bi­

je jak młotem w jej piersi.
Duży zegar w jadalni, wybija głucho 

i przeciągle godzinę.
„M ój Baria, mój ukochany syneczku, 

czy to znów dzwony pogrzebowe!".. —  
szepce nieprzytomnie matka

Cicho, jak cień, przemyka się nie­
szczęśliwa matka poprzez pokoje. Ciem­
no tu... u Bori! Ale to nic: ona zna tu
każdy zakątek. W ie, że ubranko leżało 
przy łóżeczku. Pewną ręką dotyka mięk­
kiego materjału, przyciska do serca u- 
branko i śpiesznie wraca do swego po­
koju.

Rozkłada ubranko na swej kołdrze, a 
sama klęka przy łóżku, jak przed świę­
tością. Całuje..

Co to twardego pod r-ęką?
—  Mój malutki, —  szepce ze łzami. 

—  zabraniałam ci zbierać „skarby“ 
kieszonki... a teraz.. Co ty tu masz, co 
zebrałeś ostatni raz w życiu?

Drżącą ręką wyjęła jedwabny łach- 
manek. Rozwinęła go przed lampką noc 
ną i..

Przeraźliwy krzyk przerwał ciszę śpią 
cego domu.

Kiedy domownicy zbiegli sj? do sy­
pialni Nadziei Mikołajewny- leżała ona 
zemdlona na łóżku.

Pobladłe wargi nie zdradziły tajem­
nicy jedwabnego skrawka, który zaciska­
ła kurczowo w ręku

D. C. N.
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